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ogniu rewolucji. 
Bunt wojska w mieście Getafe. — Król zrzekł się 

częściowo swych praw. 
Ma eSsiś proBtfBaimowanó stfrefk generalny.-. 

Pogtaski o nowel dyktaturze woSskowef. 
MADRYT , 17 lutego, na podpisanie dokumentu, który będzie 

W cla.au ostatniej nocy \vybuchla tu wkrótce ogłoszony, a w którym król u-
rewolta wojskowa. Źródłem buntu jest roczyście miał się zrzec wszelkiej inicja-
garnizon w mieście Getafe, odlcgłem od tywy, w zakresie rządzenia krajem, aż 
stolicy o 8 mil. W garnizonie tyra | do powzięcia odpowiedniej decyzji przez 
Z B U N T O W A Ł SIE PUŁK ARTYLERJI , zgromadzenie narodowe. Król Alfons 
POCIĄGAJĄC ZA SOBA INNE OD- . m i a ł b y też podobno zrzec się wszelkiej 

DZIAŁY. I ingerencji w zakresie wyboru członków 
Nadzwyczajne wydanie dziennika g a b i n e t u > o r a z w y d a w a n i a dekretów. 

„El Liberał", które właśnie wyszło, do- ( w o g t a t n l e , c h w i l l donoszą że de-
nosl, że dziś rano odbyła się konferen-| o w w c z o r a j n a stanowisko pre-
cja prezydenta policj z komendantem • sanchez Guera zrzekł się dziś mi-
sarnizonu w Madrycie, w wyniku któ-,- . " , . 
rej zarządzone zostało pstre pogotowie s j l uUorzen 
całego garnizonu. Oficerom i szerego 
w.', ni zakazano wydalać się z koszar. 

Początkowo bunt wybuchnąć miał 
20 b. ni., ale na wiadomość o przesile­
niu gablnctowem został przyśpieszony 
1 wybuchnął ubiegłej nocy. 

Madryt, 17 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Mimo wydarzeń, jakie od kilku dni 
wstrząsają życiem politycznem Hiszpa­
nii, kurs waluty hiszpańskiej jest bardzo 
mocny. Większość papierów państwo­
wych nawet znacznie zwyżkowała. 

Specjalny korespondent „ L e Journal" 
donosi, że król Alfons musiał się zgodzić 

PARYŻ , 17 lutego. 
(Polska Attciirja Ie!ecra/tcżnaV 

Krążą pogłoski, że w Hiszpanii wpro 

wadzony został stan wojenny i ustano- dobno wytrwać na swem stanowisku, 
wlona dyktatura gen. Saro. Gen. M a r t i - / ' ^ ostatniej c h w i l i . 

neż Amido przebywający na Rivierzc,j * 
zosiał spiesznie odwołany i powrócił do ' ( T , Madryt, 17 luttijfb 

! I e l e g r a m w ł a s n y ) Hiszpanii samolotem. 
• ' 

Madryt, 17 Sułdgo 
(Telegram .własny) 

. Król przyjął Melquiadesa Alvaieza i 
zaproponował mu objęcie steru rządu. 

Alvarez oświadczył, iż całkowicie 
podziela zdanie Guerry 
o.konieczności opuszczenia krain na pc-

Dziś należy oczekiwać wybuchu wlen przeciąg czasu przez króla Hlsz-
strejku generalnego. Strejk ma objąć I panjl, 
również koleje i inne instytucie użytecz wobec czego nic może przyjąć misji 
ności publicznej. Najwięcej zaintereso- tworzenia gabinetu. Kryzys rządowy 
wania wzbudza stanowisko arrnf. 'któ-. trWa w dalszym ciągu. 
ra jeszcze do tej pory nie opowiedziała 
się czy bronić w dalszym ciągu' monar­
chii.'Król Alfons zdecydowany jest po-

22 miliony funtów 

Londyn, 17 lutego. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Minister Pracy miss Bonfield zgło­
siła wniosek w Izbie Gmin, upoważnia­
jący rązd do podwyższenia kredytów 
funduszów bezrobocia o 22 milj. fun­
tów. Mówiąc o przyczynach wzrostu 
bezrobocia, miss Bonfield wspomniała 
przedewszystkiem o następstwach. Ja­
łcie pociąga za sobą rozwój techniki i 
nacjonalizacja przemysłu. Jako przy­
kład miss Bonfield przytoczyła maszy­
nę, zastosowaną przy wyrobie papiero­
sów, obsługiwaną przez trzech robotni­
ków, której wydajność równa się pracy 

Pinior Kubala złoży! apelacji 
oragecSwiSso wyrokowi »l««iziHS«łceKri» 

Warszawa, 17 lutego! n l o i r z ec lw temu wyrokow i 
Mjr. Kubala, skazany wyrokiem wojj Po pisemnem uzasadnieni i zazalę 

sitowego sądu. okręgowego na rok w l ę - > a , co nastąpi w dalach najbliższych, 

Madryt, 17, lute^''. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W całej Hiszpanii wprowadzono pi 
uownic cenzurę. 

REPUBLIKA CZY MONARCHJA 
W HISZPANJl 

zienia i wydalenie z wojska za obrazę 
przełożonych władz za pośrednictwem 
pisania anonimów, w dniu wczorajszym 
wniósł zażalenie nieważności 1 odwoła-

sprawa mjr. Kubali po Upływie 8 dni 
przp-dzle do Sndu Najwyższego który 
prawdopodobnie wyznaczy rozprawę 
w ci:KU jednego lub dwu miesięcy. 

atolli ii 

I częściowo z Wołynia 
Przeprowadzone równocześnie re­

wizje dały bogaty materjał dowodowy 
700 rąk. Opozycja zgłosiła poprawkę do w postaci nielegalnych broszur i pism, 
projektu, złożonego przez miss Banfield.i wychodzących w Pradze Czeskiej. 

Morzu prowodilli diiołalność sl«ie-| 
rowano prieem nanstiwu 

Warszawa, 17 lutego. czące o kontakcie studentów - ukrahi-
Policja polityczna dokonała w War- ców w Warszawie z ośrodkiem akadc-

szawie w dagu ubiegłych dni szeregu mlcklm we Lwowie . I ..Prowldem" u-
aresztowań wśród studentów, słucha-1 krahisklch nacjonalistów w Pradze Cze 
czy tutejszych wyższych uczelni, rekru'sklej, którego kierownikiem jest słynny 
tujących się z Małopolski Wschodniej,! płk. Konowalec, komendant Ukraiń­

skiej Organizacji Wojskowej. 
Wśród kilkunastu aresztowanych 

znajduje się niejaki Nowicki Aleksander 

przewidującą podwyższenie kredytów 
do 10 milionów 

Następnie wykryto i skonfiskowano 

(zain. Brudnowska 14), student teologji 
Uniwersytetu Warszawskiego, u któ­
rego znaleziono znaczna ilość kom pro-

liczne druki i korespondencie, świad- 1 miłujących materiałów. 

Zwolnienie shazanysh w procesie o zamach 
no życie Marszałka PiłsudsHiego. 

Jagodziński , B i a ł k o w s k i i T r o c m m o w i c z opuścili w c z o r a j 
więzienie po z ł o ż e n i u kaucji. 

W A R S Z A W A , 17 lutego. 
Dziś o god z. 1-ej po pol. do kancela-

jl sądu okręgowego w Warszawie przy 
• ył poseł Tomasz Arciszewski, jeden z 
rzywśdców P P S CKW i złożył 3.000 
riych zabrane wśród towarzyszy par-
jnych, jako kaucję dla zwolnienia z 

wiezienia skazanych wczoraj na rok 

więzienia Piotra Jagodzińskiego, Domi­
nika Trochimowlcza i Józefa Białkow­
skiego. 

Wkrótce po złożeniu kaucji 
WSZYSCY TRZEJ SKAZANI ZOSTA­
LI ZWOLNIENI Z WIEZIENIA ŚLED­
CZEGO PRZY UL. DANILOWICZOW-

SKIEJ. 

Przed bramą powitali ich owacyjnie 
członkowie rodziny i przyjaciele party] 
ni, przybyli z kwiatami. B. poseł Dzlę-
gieiewski i Franciszek Markowski zosta 
li, jak wiadomo zwolnieni z więzienia 
jeszcze wczoraj, wkrótce po wydaniu 
na nich wyroku uniewinniającego. 

DONNA ESPAGNA: Nie wiem wiat 
ciwie o co Alfonsowi chodzi. Przecież 
w tej czapce jest mi bardziej do (warzy 
niż w koronie. * 

tililllillMilMIUl'iÉlll 

N o w a p o ż y c z k a 
zagraniczna Ala Jlicmiet. 

BERLIN, 17 lutego. 
(Polska Agenda Telegraficzna) 

Toczące się od szeregu miesięcy 
oertraktacje między rządem Rzeszy a 
konsorcjum banków zagranicznych w 
sprawie kredytów pod zastaw ak.jl u-
przywilejowanych towarzystwa kolei 
niemieckich zakończyły się uzyskaniem 
przez rząd Rzeszy pożyczki w wyso­
kości 119'. milj. marek, oprocentowa­
ne) na 6/ó. W skład konsorcjum ban­
ków, biorących udział w tranzakcjl po­
życzkowej, wchodzą instytucje finanso­
we amerykańskie, szwajcarskie, holen­
derskie, niemieckie, skandynawskie i 
Baooue de Parts cł des Pays Bajt 

ft 
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Dziś uroczysta premiera! 
Film, który każe sercu bić prędzej 

i upaja egzotycznym czarem to 

mm 

— a: — 

Sześć'piosenek uwielb'anego Ramona, 

to sześć melodji, które nucić będzie cala 

Ł6dź= „Do mego serca", „Santiago"', 

„Kobieta Wino Śpiew". „Śmiejmy s'e 

Przyjaciele", Ciemna noc", „ 0 pozwól 

być kochaną". 

Gdy Ramon śpiewa — matyml stają 
się najsłynniejsi śpiewacy świata — 
glos jego ma zdumiewającą tajemnicę 
chwytania za serce i podbijania tłumów. ggg| 

Początek seansów o godz. 4 po pol. w 
niedziele, soboty i święta o godz. 12-tej 

w południe. I Ceny miejsc na pierwsze seanse od 1 
zl., w soboty, niedziele i święta po 75 

gr. i 1 zl. i Passepartout prócz urzędowych 1 bile­
ty ulgowe nieważne aż do odwołania. 

Mussolini subwencjonoie Helmweiirci 
Major Pabst otrzymał dwa i pór miliona lirów. — 

Rewelacje pisma niemieckiego 
BERLIN, 17 lutego. | 

„Vossische Zeltung" przynosi dzisiaj 
sensacyjna wiadomość o subwencjom)-: 
wanlu przez Mussolinfego Heimwehry, 
austriackiej (faszyści). Przywódca Heim 
weliry major Pabst podczas swej podró 
ży do Wioch w roku 1929 otrzymał 
2,5 miijona lirów. Pieniądze odebrał on 
podobno w poselstwie węglersklem w 
Wiedniu. 

Podczas Jego powtórnego pobytu we 
Włoszech wynikły w Austrii pomiędzy 
przywódcami Heimwehry tarcia w spra 
wie rozdziału pozostałych pieniędzy z 
tego funduszu. Po powrocie do Austrji 
zażądano od majora Pabsta wyjaśnień, 
co sle stało z temi funduszami. Ponie­
waż Pabst nie chciał przyznać, iż otrzy 
mat pieniądze z Włoch, doszło do roz­
łamu w Hcimwchrze... 

„Yosslsche Zeitung" dodaje dalej, iż. 

dio i d z i e c i 
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U W A G A ! 
Nowe stemple dla prowadzących meldunki we­
dług przepisu wlndzy, po cenacli najniższych 

poleca 

D . H. S t f f f f 
f wi/. Piotrkowska i.o 

tudzież wszelkiego rodzaju numerów do 
mieszkań. 

mimo rozłamu, Mussoliui nie zerwali Mussolinl prowadzi również ożywlo-
kontaktu z Helmwehrą. Jako łącznik po- (ną korespondencję z ministrem Baugoln 
miedzy faszystami włoskimi a Heim-.w związku z realizowaniem planów po-
wehrą występuje obecnie hr. Stahren- litycznych MussoliuPcgo w środkowej 
berg. I Europie. 

Zniesienie 5 województw. 
"€z.u Zagłębie iDaihronsftie (będzie n cielone 

do n>otenództn>a IcMsfóiego? 
Warszawa, 17 lutego [go, a województwa tarnopolskie i stanl-

Komimikują nam szczegóły planowa slawowskie do lwowskiego, 
nej przez rząd na rok przyszły reform;, | Nie iest rzeczą zdecydowaną, czy 
podziału administracyjnego kraju, która cześć województwa kieleckiego obejmu-
wyraża się w zniesieniu 5 województw 1 jącego Zagłębie Dąbrowskie wcieloną 
30 powiatów. \bądzle do województwa łódzkiego, czy 

Zniesione będzie województwo kielce; też do województwa warszawskiego. Ze 
kle, białostockie, nowogrodzkie, tamo- względu na skomplikowaną zawsze na te 
polskie I stanisławowskie. Część warszaj renie Zagłębia Dąbrowskiego sytuację 
wskiego województwa graniczącego z b.'polityczną a to wobec ściśle ludności ro 
zaborem pruskim wcielona będzie do wo botnlczej, zamieszkującej tę część kraju 
jewództwa pomorskiego. | władze wolałyby, aby uzależnić Zagłę-

Cały obszar Kalisza z okolicą będzie ble Dąbrowskie od Warszawy, gdyż wo 
włączony do województwa poznańskie- jewództwo łódzkie i tak już posiada trud 
go. Województwo kieleckie będzie po- riy pod względem politycznym teren, Ja 
dzielone pomiędzy krakowskie, lubel- kim jest właśnie Łódź z jej najbliźszemi 

skle 1 warszawskie. Województwo nowo okolicami przemyslowemi. 
grodzkie zostanie wcielone do wileńskie! 

Brylant ś. p. Kaweckie] odnaleziony 
•lód filarem mostfu Poniatowskiego 

Warszawa, 17 lutego. 
Zastępca naczelnika urzędu śledcze­

go, za punkt ambicji postawił sobie, a-
by wykryć kradzież brylantu Kawec­

kiej, która zelektryzowała całą Warsza­
wę. 

Po długich i żmudnych dochodze­
niach, zdołano wreszcie ująć dwu spraw 
ców kradzieży — obydwu zamieszka­

łych w „Cyrku" na Dzikiej. 
Pozostało tylko odnalezienie pierś­

cienia z brylantem. 
Wreszcie odnaleziono go wczoraj. 
Był zakopany ped ostatnim filarem 

Iks. Poniatowskiego nad Wisłą, 
i Wyłowiono go stamtąd Był owinięty 
w szmaty i owiązany sznurkiem. 

1 Złodziei osadzono w więzieniu* 

3 aresztantów zabi­
tych, 5 rannych 

wv mienieniu 9an>ietńiem 
Wilno. 17 lutego. 

Z Mińska sowieckiego nadeszła sen­
sacyjna wiadomość o tragicznym wy­
padku, który miał miejsce w tamtej-
szem więzieniu. Oto podczas poranne­
go spaceru więźniów Jeden ze strażni­
ków dostał nagle ataku furjl i zaczai 
strzelać do spacerujących. 

Strzały były celne i już po paru 
chwilach Jeden więzień padl zabity, a 
wślad za nim dwuch rannych. Tymcza­
sem strażnik nanowo załadował kara­
bin i znów otworzył ogień. Więźniowie 
ratując sle od niechybne] śmierci, rzucili 
sio do ucieczki, kryjąc się w zakamar­
kach murów, cześć zaś pobiegła w stro 
nę bram więzienia. 

Na odgłos strza'ów szaleńca przy­
biegł komendant więzienia w otoczeniu 
zbrojnej straży I nie zorientowawszy 
się w sytuacji, srdzac, że więźniowie 
zbuntowali się i strażnik broni się — 
dał rozkaz strzelania do uciekających. 

| Zbiorowa salwa położyła trupem 
dalszych dwuch więźniów zaś trzecli 
zostało ciężko rannych. 

| Dopiero wówczas sprawa sle wyjaś 
ńlła | szalonego strażnika zatrzymano 
i odebrano mu broń. 

Gwałtowna burza 
n> ictSmtm « porfón* 

wt'insfoctfa 
Rzym, 17 lutego. 

(PoNka Aeencia I tiletfrallczna). 
„Popolo di Roma" donosi z Benedetto 

dei Tronto, ż » w porcie tym szalała gwal 
to%na burza. Cztery szalupy zat~nęly. 
37 marynarzy udało się ocalić. Kilku z 
nich odniosło rany. Tr^y szalupy zagi­
nęły. 

Wybuch m i r t y ) 

3>a>ie asobu nabite 
Rzym, 17 lutego. 

(PoUka Agencja I eteitraf icjtnal 
W kopalni siarki w Assaro nastąpił 

wybuch miny. Dwje oroby zostały zabi­
to a dwie odniosły rany 
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W s p ó l n a n i e d o l a m i a s t i w s i . 
Wyrazem ciężkiego położenia gospo-' 

darczego w krajach europejskich jest cał 
kowite zejście z porządku dziennego 

kwestii uciekania ludności wiejskiej dó 
miast, zjawiska, przed którem do nieda­
wna jeszcze rządy różnych państw, a 
zwłaszcza państw uprzemysłowionych, 
broniły się zawzięcie, nie chcąc dopusz- j 
czać do pozbawiania roln ctwa taniej, lu­
dzkiej siły r< boczej. Politykę antluibani-' 
styczną pod tym względem prowadziły | 
przedewszystklem Niemcy, które z konie 
czności musiały sprowadzać I czr.e rze­
sze emigrantów do robót rolnych, a mc ' 
więcej jak dwa lata temu, dyktator sło­
necznej Italji, Mussolini, wydał specjał-' 
ne zarządzenie, utrudniające w pewnej 
mierze przesiedlenia się ludności wiej­
skiej do miast. W Polsce masowa ucie­
czka ludności wiejskiej do miast nie przy 
bierała nigdy tak ch rozmiarów, jak to 
miało miejsce np. W Niemczech w latach ' 

więcej tych produktów, niż przeciętny 
wieśniak, który zato spożywa więcej po­
traw mięsnych i kartofli. Jeżeli się zaś 
weźmie pod uwagę w ejską biedotę ma­
łorolną i bezrolną, (a ta s.tanowj dzisiaj 
blisko połowę całej ludności wiejskiej w 
Polsce!) to jej poziom konsumowania na­
wet wspomnianych wyżej produktów 

(nie mów ąc już o produktach przemy­
słowych) stanowi zaledwie cząstkę tego, 
co ta sama ludność konsumowałaby pra­
cując i zarabiając w mieście. Na wsi ta 
sama masa ludzi bierze bardzo skromny 
udział w produkcji — udział, który z ła­
twość ą dałoby się dziś zastąpić siłą ma­
szynową, w konsumeji zaś — jej udział 
jest stosunkowo bardzo nikły, co powo­
duje kurczenie się rynków zbytu dla prze 
mysłu, a w następstwie tego spadają 
gwałtownie ceny wszelkich ziemiopło­
dów. • 

To też zależność dobrobytu wsi od 

szybkiego przyrostu miast ustaloną Jest 
ponad wszelką wątpi wość. Niestety za­
hamowanie odpływu ludności wiejskiej 
do miasta spowodowane jest obecnie kry 
zysem przemysłowym i klęską bezrobo­
cia, z drugiej strony zaś — ! to jest przy­
czyna może ważniejsza — głodem miesz 
kaniowym. Przeklęte stosunk' mieszka­
niowe w naszych miastach i miastecz­
kach, nawet gdyby istniała jaka tuka mo­
żność zatrudnienia, odstraszają każdego, 
kto na wsi u rodziny, lub swojem najli-
chszem gospodarstwie znajduje najpry-
m tywniejsze warunki życia, t. j . kawa­
łek chleba, trochę ziemniaków, oraz — 
świeże powietrze. 

Sp:łeczeństwo i rząd w dążeniu do 
usunięcia przyczyn zasadniczych, które 
— obok przyczyn ogólno - światowych 
i ogólno - europejskich — ciążą Jak ołów 
na naszem życ'u gospodarczem muszą 
zwrócić uwagę na powyższą okoliczność 

przyczem trzeba będzie koniecznie zre­
widować dotychczasowy wzajemny sto­
sunek rządu do miast jako takich, oraz 
wsi j miast w stosunku do siebie. N ema 
i nie może być mowy o podniesieniu sta­
łej opłacalności produkcji rolniczej bez 
ożywienia ruchu budowlanego -'— a co 
za tern idzie — rozwoju przemysłu i han­
dlu oraz możności osiedlania się prole-
tarjatu i lumpenproletarjatu wiejskiego— 
w miastach. Państwo i rolnictwo muszą 
pośp esznie pomagać w tworzeniu ryn­
ków zbytu przez ożywienie rozwoju 
miast, miasta zaś w szczególności prze­
mysł handel i rzemiosło, w miarę swych 
możności, winny pracować nad tern, aby 
aby z milionowych rzesz rolników uczy­
nić zasobną armję zdolną do zużytko­
wali a tego wszystkiego, co potraf j stwo­
rzyć współczesny człowiek i maszyna. 

J. Cz. 

przedwojennych, jednakże i u nas zjawi­
sko to występowało silniej w latach wię­
kszego ożywienia przemysłowego w po­
szczególnych częściach kraju, zaś kolo­
salne tempo, w jak em przed wojną wzra 
stała Łódź, spowodowane było właśnie 
masowem osiedlaniem się w miejcie lu­
dności, która porzucała warsztaty rolni­
cze, aby stanąć przy warsztatach fabry­
cznych, gdzie same warunki pracy są 
bardziej uregulowana a i ogólne warunki 
życ a znośniejsze, niż na wsi. 1 u nas z te 
go powodu w swoim czasie w kołach 
ziemiańskich zdradzano niepokój i czy­
niono próby przeciwdziałania emigrowa­
niu ludności ze wsi do miast i ośrodków 
robo-ńiczych bądź w Polsce, bądź też — 
zagranicę, a to przez podnoszenie zarob­
ków, przez stosowanie bardziej liberal­
nego traktowania służby folwarcznej itp., 
tam zaś gdzie ziemiaństwo miało wpływ 
na rządy, jak np. w b. zaborze austrjao. 
k m, chwytało się ono nawet środków 
ustawowych, i policyjnych. 

Naogó? przed wojną — wszędzie u-
ważano ruch robotniczy i emigracyjny 
za wielkie niebezpieczeństwo, w pierw­
szym rzędzie dla rolnictwa. Obecu e, jak 
już zaznaczyłem, sprawa ta niotylko ze­
szła zupełnie z porządku dziennego, ale, 
co najważniejsza, zmieniły sję także i po­
glądy co do jej niebezpieczeństwa. Wło­
si po p erwszej gorączce w swej kampa­
nii zbożowej doszli do przekonania, że 
lepiej może zabrać się do odgrzebywania 
podjem! starożytnego Rzymu, za co tu­
ryści i arystokracja całego świata zapła­
cą więcej, n ż wyniesie wartość wypro­
dukowanego przy kosztownych nakła­
dach zboża, Niemcy ustawowo z roku na 
rok ograniczają liczbę imigrantów, w 
Polsce zaś większy jest kłopot z zaga-' 
dnieniem, Jak umożliwić i dokąd — wy­
jazd zagranicę k.lkuset tysiącom zdro­
wych ludzi, niż z tein, jak ich zatrzymać 
na wsi. 

Pod wpływem obecnego kryzysu u-
v:ala się powszechnie przekonanie, iż zna 
ozenie emigracji jest jaknajbardziej doda­
ni e. Jest bowiem rzeczą aż nadto zrozu-
u.ałą, że najlepsze wyniki zbytu dla pło­

dów rolniczych znajdują się w więk-
zych ośrodkach miejskich i robotni­

czych. Ma to zwłaszcza ogromne znaczę 
n e dia drobnych rolników, sprzedają­

cych stosunkowo dużo produktów hodo-
• lanych, a więc nabiału, drobiu Jaj, by­
ła nierogacizny i tp. Przy niskich na-
et zarobkach przeciętny robotnik i inte­
ligent m ejski konsumuje stosunkowo 

Bezrobocie we Francji. 
Ê rofektf un*ucIcoirai i3ei«&a robói 

E?*iH!»liczro«icBB. 
Paryż, 17 lutego, f Organy p r a s v umiarkowanej szuka-i 

(Pohka Agencjo Telegra* « n a ) ją SpOSObóW 
Sprawa bezrobocia aczkolwiek nic przez różne 

Zmiany w rządzie 
jugosłowiańskim. 

M ; , Belgrad. 17 lutego. 
(Polska Agencja Tr legraf icwa) . 

Minister sprawiedliwości Milan Srsklc 
zaradzenia bezrobociu mianowany został ministrem w prezy-

AV;I oezroDocia a c z K o i w i e n me p r z e z r u * u c zarządzenia praktvczne. djum rady ministrów. Minister bez port 
bardzo jeszcze groźna zaczyna zajmo- Dziennik „La Journee IndustrielJe". or- felu I minister spraw zagranicznych par 
wać ulzlcnnłe poważne miejsce ra ła- gan wielkiego przemysłu ubolewa nad interim Costa Kumanudi mianowany 
mach prasy najrozmaitszych od .V i i . tern, że dotąd nie został załatwiony w został ministrem robót publicznych, Dl-
Dziennik lewicowy ,.Le PoDulaire '. or- parlamencie plan orogramu pierwszego mitr LJotic adwokat ministrem sprawie-
gan partji s o c j a l i s t y c z n e j wl- ministerstwa Tardieu. Plan ten — mówi dliwości. Ministrowie bez portfelu 
dzl w niej narzę Izie walki politycznej autor artykułu—deputowany Gignoux. Franges i Svegel oraz minister robót 
S t ą d sygnalizacja co do liczby bezro- był już z początkiem ubiegłego roku ob publicznych Trifunowłc złożyli dymisję, 
botnych .obliczań /ch na setki tysięcy, myślany w taki sposób, że miał służy 5 która została przyjęta. Nowe stanowi-
wówczas gdy liezja korzystających ze za środek prewencyjny przeciwko bez- sko ministra w prezydium rady mini-
wsparcia dochodzi zaledwie do kilku- robociu we Francji panującemu ^ ów- strów utworzone zostało ustawą, pod-

! dziesięciu tysięcy w całej Francji. Staj czas. Oto upływa od tego czasu 12 mie pisaną w dniu wczorajszym l wnoszącą 
I napaści na rząd, wykazujący, według s l ę c y , w czasie których polityka potrà- zmiany do dotychczasowej ustawy o or 
(tych dzienników, za małą polmoność fiła zadusić ten pożyteczny projekt, jak ganizacjl rady ministrów. W myśl usta-
|do pośpieszenia bezrobotnym z porno- wreszcie uczyniła, z kilkoma intienii py w y w obecnem Jej brzmieniu dó kompe-

Cą. 1 '̂ "«"••l nnweern -Ministra w c h o d z i z a f a t -
tencji nowego ministra wchodzi załat­
wianie wszystkich spraw wchodzących 
w zakres prezydium rady ministrów z 
wyjątkiem tych. które zarezerwuje so­
bie premjer. 

Profesor i poeta 

Moskwa, 17 lutego. 
(Polska Acev.cia lelecraflcmni 

Według otrzymanych tu Informacyj 
! w Mińsku zastrzelił się uczony blałoru-

żytecznemi zamiarami. 

Zjazd „ Hlopru" w Jhos&wie. 
£ańtutni mnĄtiosit nr*emón>icnie p r a c e f r o 3V»Isc<e. 

Moskwa, 17 lutego. Iwrotową S w o j ą akcją zdążył objąć 58 
(Polska Agencja Telegraficzna). • (państw. Największe rezultaty osiągnąć 

W Moskwie odbywa się z j a z d s ł y n - m i a ł a ta Instytucja przez urządzanie w 
nej już ze swej rozkładowej 1 dywersj i państwach kapitalistycznych kampanjl 
ncj działalności sowieckiej organizacji agitacyjnej, związanej z różnerni 'bcho 
propagandowej znanej w skrócie pod darni rewolucyjnemi oraz z posz^zogól-
nazwą Mopr. W zjeździe biorą udział nemi głośnemi wypadkami. W r. 192&! .. 
członkowie władz naczelnych Komtnter przeprowadzono 31 t e g o rodzaju kam- sk l prof. Ignatowski o r a z ciężko rami 
nu. delegacje czerwonej armji l czerwo panji. W 1930 .r takich kampanjl było się białoruski poeta Jan Kupała. Powo-
nej floty, przedstawiciele różnych orga już 70. Mopr brał pozatem udział w u- dem tych zamachów na życJe były beż, 
nizacyj sowieckich oraz agenci o b c y , rządzaniu kongresu chłopskiego, kon-.ustanne napaści prasy komunistycznej, 
m. in. polscy komuniści Łańcucki l Sy- gresu murzynów oraz konfćrencjl ;• wiąz która prześladowała Ignatowskłego i 
kuła. Ten ostatni zdążył już wygłosić ków zawodowych pracowników porto-! Kupałę za ich narodowe białoruskie 
oszczerczy paszkwil przeciwko Pol- w y c h Oceanu Spokojnego. Różni mów-j przekonania. Zarówno Ignatowski, jak 
sce, przyczem audytorjum zgotowało cy w przemówieniach swoich zaczepla'1 i Kupała ogłosili przed kilku dniami lis; 
mówcy burzliwą owację. Mopr według Polskę, podkreślając rzekome znęcanie otwarty z satnooskarżeniem z wyraża-
ogłoszonego na zjeździe sprawozdania się władz policyjnych nad więźniami mi głębokiej skruchy, nie wpłynęło to 
Uczyć ma 5 milionów członków 1 wy- politycznymi. i jednakże na zmianę ich losu i nic po-

• _ ^ m | wstrzymało prowadzonej przeciwk< 

(Banda fałszerzy wefźsli 
seostała nnnrnta n> B e r l i n i e . 

go celu użyte były m. In. dawne weksle ] 
zbankrutowanych firm. Weksle wysta­
wione były przeważnie na zachodnio -
niemieckie i nad reńskie firmy przemys-

Berlin, 17 lutego 
(Polska Agencji Telegrafem*) 

Policja wykryła i aresztowała człon 
ków bandy fałszerzy weksli, złożonej z 
21 osób. Wśród areśztowaTjych znajduje towe. Afera ta"7<KtaTa wykryta" wskutek 
się m. in niejaki Wilhelm Etthitger, rze- nieostrożności fałszerzy, którzy zaofia-
komo z Warszawy, występujący pod rowali na początku jako próbne weksle 
pseudonimem van Heckla. Szajka ta, zor na zbyt wysokie sumy, co wzbudziło po 
ganlzowana jako konsorcjum, miała za- dejrzenie banków, które zaalarmowały 
krojony na szeroką skalę plan puszcze- policję. Członkowie bandy tej znani byli 
nla w obieg 92 fałszowanych weksli na o już przeważnie policji kryminalnej, 
golną sumę prawie 2 mHj. marek. Do te 

Rswiz!a austro-czesWego frakfafu handlowego. 
*p • . . Wledttl. 17 lutego. ' icka. Wczoraj odbyła się tylko dysku-, 
(Polska A « n c i a Tciegraf.csna) I sja formalna. Marytorycznc rokowania Delhi. 17 lutego 

• Wczoraj rozpoczęły się w Wiedniu rozpoczną się dziś po p >łudniu. Jak sły ' Dziś rano Gandhi konferował r wy­
rokowania między Austria a Czechośło- chać. dotyczyć one będą wyłącznie bitnymi przywódcami hinduskimi Sabru 
wacją w sprawę rewizji traktatu au-! zmiany ceł. Natomiast nie b-:dą brane SastrTi ta*a&ąr, k t ó r o w t y m S j u S 
strjacko-czechcs owacklego. Delegaci pod uwagę sprawy kontynentów towa- byli do jego rezydencji. D z i ś no DÓludnJu 
czechosłowackiej przewodniczy poseł rowych. I n k t a n i i o t n n t k a n i ; n i ^ , ? ™ P t • 
czechosłowacki w Wiedniu dr. WawreJ llera IndiL Owdwego ' v v i c c k r ° 

nim złośliwej kampanji. Jak wiadomo, 
Ignatowski niedawno został usunięty 
z Białoruskiej Akademii Nauk oraz zi 
wszystkich stanowisk, jakie dotychcza* 
zajmował. 

Redaktor Plewiński 
ustępuje 

* e s r f a n o f f «s&n referenta 
nwaaon>e$a Jfi "f. "henn 

Warszawa. 17 lutego 
W dniach najbliższych irstępuije ze 

swego stanowiska dlnjju-letnl szef refem 
tu prasowego ministerstwa spraw wew­
nętrznych red.. lerzy P!cwlńs'<i. Następ 
cą jego będzie red. Stjnis ł?w Pęzka. 

dt.tychczasowy kierownik referatu spo­
łecznego w wydzia e politycznym mini­
sterstwa spraw wewnętrznych. 
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Z r z e s z e n i e artystów-
m a l a r z y 

zostało utworzone w Łodzi. 
'W niedzielę odbyło się walne zebra­

nie wszystkich artystów-malarzy w Lo­
dzi. Na zebraniu tern postanowiono 
stworzyć zrzeszenie artystów-plastyków 
łódzkich i po dłuższej.dyskusji uchwalo­
no statut, wzorując się na statucie arty­
stów-plastyków w Warszawie. 

Do zarządu zrzeszenia wybrani zo­
stali następujący artyści-malarze: Ste­
fan Wegner — prezes. Zofja Lipińska — 
wiceprezes, Bolesław Kudewicz—skarb­
nik, Jerzy Krause — sekretarz oraz He­
lena Loria-Landauowa, Aleksander Cze-
czott i Samuel Finkelstein. 

Zrzeszenie, które . łączy w sobie 
wszystkich bez wyjątku artystów-mala-1 
rzy w Łodzi, rozwinie energiczną dzia­
łalność, .mającą ,.na celu obronę intere­
sów zawodowych ' swych członków, 
otwieranie kulturalnych placówek, urzą­
dzanie wystaw i propagowanie sztuki 
malarskie]. ( i ) 

Za działalność komunistyczna 
skazano Gutmanównę ! Bogdańskiego 

na 6 miesięcy więzienia. 

Wyjaśnienie. 
W związku z niedzielną naszą wia­

domością p. t. „Niezwykła śmierć zmar­
twychwstałego dziecka" dyrekcja szpi­
tala Anny Marji w Łodzi prosi nas o za­
znaczenie, że przebieg choroby 10-Iet-
niego Moszka Horowicza. operowanego 
na ślepą kiszkę, był zupełnie typowy i 
o .zmartwychwstaniu, nie było mowy. 
Ojciec chłopca wiedział, iż stan jego jest 
bardzo groźny i za zgodą lekarzy zabrał 
gó ..do domu. Dziecko na drogę zostało 
okryte w pledy i poduszki i po dwuch 
dniach rło w mieszkaniu rodziców. 

W dniu 6 września ub. roku wywia­
dowca łódzkiej policji politycznej śledził 
na ulicy Salę Gutmanównę, podejrzaną 
o pracę w partji komunistycznej. 

Gutmanówna weszła do domu przy 
ulicy Cegielnianej Nr. 51/53 i całą godzi­
nę bawiła u jednego ż lokatorów 

Agent czekał cierpliwie. 
Gutmanówna ukazała się wreszcie z 

pewnym młodzieńcem i udała się z nim 
do domu przy ulicy Lutomierskiej Nr. 11. 
W domu tym spędziła zaledwie kilka 
minut i przed bramą wręczyła swemu 
towarzyszowi jakieś trzy rolki papieru. 
W tym momencie wywiadowca zatrzy­
mał młodą Darę i zaprowadził ją do ko­
misariatu. W komisariacie stwierdzono, 
iż w rolkach znajdowały się hektogra-
iiczne odbitki artykułów o treści wybit­
nie komunistyczne}. 

Gutmanównę oraz jej towarzysza. Jó­
zefa Bogdańskiego, osadzono w więzie­
niu. Aresztowano również niejakiego 
Mieczysława Woźniaka, który miał po-

manównę zaś znali z działalności agita­
cyjnej w fabrykach łódzkich. 

Sad, po wysłuchaniu przemówień pro­
kuratora i obrońców, skazał Gutmanów­
nę i Bogdańskiego po 6 miesięcy wiezie­
nia, Wożnika zaś uniewinnił. 

P o ogłoszeniu wyroku. Bogdański 
począł wznosić okrzyki, skierowane 
przeciwko administracji więziennej. Po­
czął on jednocześnie demolować ławę 
oskarżonych i stawi! op^r policji, która 
go wyprowadziła ze sali. as. 

Z życia wo ska, 
W dn iu 7 lutego r. b . . odbył się" w 

świetlicy 4 pułku artylerii clezlttéj.'Wie-
czór muzykalno-wókalny, połączony z 
tańcami, urządzony' staraniem, komen­
danta szkoły podoficerskiej' kpt. Naru­
szewicza i wychowanków „5 

Wieczór swoją obecnością zaszczy­
cili d-ca grupy artylerii gen. Miller Sta­
nisław, d-ca 4 p. a. c. ppłk- Bogusiawsk! 
Leon. mjr. Zborowski Karol z 40 gr. art., 
oficerowie pułku, oraz goście zaproszeni 
przez uczniów.- » 

W części artystycznej uczniowie, dzię­
ki zręcznie dobranemu i dobrze . w y k o ­
nanemu programowi, stworzyli mi'lv na­
strój, który udzielił^ię zebranym i pfze-
trwal przez cały przeciąg zabawy."" 

Krwawy napad na ulicy Źródłowe!. 
Policja stoczyła zaciętą walkę z opryszkami. 

Wczoraj o godzinie 4-ej po południu i z nożami nu policjantów 
na ulicy Ztódłowej dokonano krwawego i dali kilka strzałów. W y w i j a ł a sięno-
napadu 

20-letni Otto Kramer, tokarz z zawo­
du (Żelazna 12) natknął się na ul. Źró­
dłowej na trzech pijanych, młodych męż 

• magać Bogdańskiemu w odbijaniu odezw .czyzn. Nieznajomi bez żadnego powodu 
'na hektografie. wszczęli z nim sprzeczkę i sięgnęli po 

Wczoraj trójka ta stanęła przed są 
dem okręgowym, który sprawę tę roz­
ważał pod przewodnictwem sędziego 
Wileckiego, w asyście sędziów Łoziń­
skiego i Bara. 

Oskarżał prokurator Chawłowski. 
Świadkowie, funkcjonariusze policyj­

ni, opowiadali, iż znaleźli w mieszkaniu 
Bogdańskiego odbitki odezw komuni­
stycznych i 1000 arkuszy papieru, Gut-

noże. Kramer bronił się rozpaczliwie, 
lecz uległ w nierównej walce. 

Napastnicy obezwładnili go 1 jeden 
z nich 

zadał mu osiem głębokich ran nożem. 
Kramer runął na bruk uliczny, zalewając 
się krwią. 

Na alairm. wszczęty przez przechod­
niów, nadbiegła policja. Awanturnicy 

rzucili się 

wa.walka, która trwała krótko. 
Dwaj napastnicy, usaczeni przez-pp^ 

licjantów, byli zmuszeni się : poddać-
Trzeciemu udało się zbiec. Wszcsęto^aa 
nim pościg, lecz go nie schwytano. 

Aresztowanych opryszków /oizew^e-
zlono do wydziału śledczego. OkaZjiłó 
się, że byli to 

znani policji nożowcy, 
którzy odsiadywali już kary więziejńla 
za krwawe napady.. J'. 

Kramerem zaopiekowało się'''pogoto­
wie. Przewiozło go ono w gt oź'nvrh' ka­
nie do szpitala im. Prezydenta Mośćfć-
kiego. A 

fo< 

D ź w i ę k o w y T e a t r Św ie t lny 

C A S I N O 
Dziś I dni nas tępnych d a w n o oczek iwane arcydzie ło d ź w i ę k o w o erotyczne p. t. 

„ N A S Z A J E S T N O C 
G o r a y szept s ł ów mi łosnych. — M iędzyna rodowe w y ś igi konne i s a m o c h o d o w e . — U p o nv w r k a r n a w a ł u . — M e l o d y j n e 
piosenki w ł o s i e - W . rkot rozszalałych moturów. ~ - C u d o w n e krajob azy Sycyl i i — Wie lka symfon ja miłości . 

p o w J e a n M u r a t p i,k„, M a r i e B s I I — djalDDi W ieZYhU IatliskRi. 
Sadprogram Dodatek dźwiękowy i aktualności k raowe - ~ Początek <e»nsów o dod* -UO, ostatniego o god*. 10.15. w soboty i o M i i e l e porani 

^ od godziny 12 do 3 po pot po 7b gr. i 1 i L 

O w o c g r z e c h u 
M iycia 
* < » i ì ì k Itatelo 

J f r a p i s a l dia „ C T c p u f M a f c i " 

Jferzy Zawieiysfki. 

zamyka przed nią i staje się, jak ktoś'Jakby pozbawił ją gruntu pod nogam 
obcy, niechętny, niedobry, nieczuły. 

— Janyszku, powiedz, co czytasz? 
Milczenie. 
Czy ładna jest ta książka? 
Znów nic. Po 'd ług ej chwili usiłuje 

Strumiłłowa jeszcze raz najłagodniej za-
I gadnąć.* | 

17) I -— Janyszku, dawniej to mi o wszyst-
kiem mówiłeś... Opowiedz, o czem tam| 

otworzył przed nią ogropne przepaście.:. 
Ta myśl przyszła którejś nocy. bez­

sennej. Już nie opuściła. Trwała upor­
czywie, weszła w każdy nerw, w'krew— 
przesłoniła sobą wszystko inne, ćo tylko 
mogło istnieć. Była, jak śmierć, zadana 
jej życiu, które teraz stawało się nędzne, 
n epotrzebne, obojętne... 

Tak. teraz wiedziała. Wiedziała aż 
pisze w tej książce? | nadto dokładnie, że Janek nie 'zostanie 

Janek ulega? przemianom. Dokony-; w tym nowym jego świecie nie mieściła' 1 * t r U d e m ' P ° I y k a J ą C ł z y k s * d z e m ! 

^ się one w nim powoli i z ogromnym się zupełnie. Istniała tuż obok, tuż przy , _ j a n y , : z k U i c o c - e b j e tak odmieni-
trudem. Budził się w sob e i rozglądał n m i naprzykrzała się troską, czułością, . ? p r zec ' cż tv ia 

%^t^^Ż^ŚZ ^X^^tS^ j r Da'mi Jama wreszcie spokój, czy rżenie : budowanie - o t y l e w m a t d e W 

zaprzeczał, a inn^ponad wszystko w^y-! natrętńem i nieznośnem. I ^ów ia la f ?an?k ^ ' g n ' e W n y m ITżyli o b o f s S ^ T w u T e f a X ż " 
nosił. Obejmował sobą i ogarniał cały Rozmowy z Tadkiem, które Janek , P ° n ^ i j f m n ^ n o k ó l N i e r a z S t r u m i ł ł o 
ś w i a t , znany mu do.ąd, i wadź ł się z nim n l e r a j r d c f g f i i a ^ j r t f ^ i ł j ^ J^n^S^^pf^ŁU 

Oboje teraz ulegali przemianom. Tyl­
ko, o ile w Janku dokonywało Się twó-

Hpcowal . Inaczej, niż Tadek, który ze dla Strumiłłowej nlezrozum ałe, nieja-
spokojem określał i nazywał rzeczy ich sne, jakby mówili w obcym języku, 
wlaściwem imieniem. Janek męczył się, I — O czem mówicie? — pytała nieraz 
ruję pojmował, przerażał się, nienawl-; Strumiłłowa. 
dził i cierpiał. Przeżywał burzę uniesie­
nia i bunt ponad wszystko, nienawistny. 
Stawał s ę niepodobny do siebie, jakby 
nie ten sam. Zatracał siebie dawnego bez 
powrotnie, a każda noc, dzień każdy, 
każda książka nowa, czy rozmowa z Tad 
Riem — gruntowały w nim te przemia 

— Tego mama i tak nie rozumie — od 
powiadał niechętn e Janek. . 

— Janyszku, czy ja taka głupia?... 
— Nie wiem. 
— No, powiedz mi— 
— Niech mama nie zawraca głowy!... 
Tak zawsze kończyły się usiłowania 

jego książki. Te ks ążki, które go jej za 
bierały i oplatały jego duszę swoją mo 
wą niezrozumiałą i obcą dla niej. Nicze 
go z nich dowiedzieć się n e mogła. Lite 
ry były niby jej znane, ale tworzyły sio 

nie ci sami. Rzadko zamień ali ze srbą sło 
wa lub spojrzenia. Unikali nawzajem 

tych momentów, w których zmierzyw­
szy się.swemi oczyma — musieliby bole­
śnie odczuć swą obcość. Janek zresztą 
ciągle nie dostrzegał matki. Zdawało mii 
się, że niema dla niej, ani jednej myśli w 

ny. Inaczej teraz Janek patrzył na śmierć. Strumiłłowej, aby coś od Janka usłyszeć 
panny Mani, na wojnę, na jnędzę ludzką z tego, co go tak pochłan ało i zajmowa-
Zc Slezyngu, a swoje niedawne jeszcze ło. Nie rozmawiał z nią już prawie zupeł-
życie... Przesuwał te sprawy na inną nie, nie pyta o nic, nie interesował się 
płaszczyznę i tam znajdował dla nich (sprawami domu, ani zarobkiem matk\ 

wa zupełnie obce, o jakich dotąd nie sly- jego głowie, która przecież paliła się 
szala. 1 embardziej te książki wydały jej uniesień nad krzywdami ludzkości ~-
się wrog iem. Było ich dużo i Janek zmie Che ał je znieść i uwolnić ludzi od wszel"-
niał je co kilka dni na inne. Nie znając tre kiego zła, wypracowywał w sobie móc. 
Sci tych książek, coraz to nowych domy- któraby mu posłużyła do tego celu. Ba-
ślała się Strumiłłowa, że to one rzucają dał przyczyny złego porządku świata i 
na Janka swoje złe urzeczenie. Wiedz a-, wspólnie z Tadeuszem długie godziny tre­
la, że tej mocy, ani Janek oprzeć się nie wił nad kalkulowaniem jakiegoś ogrom-
zdoła, ani on nie potrafi jej przeciwdzia-, nego dobra. Odpędzał sen oo nocach i 
łać. 

Szer-grunt nowy, odmienne znaczenie. 
,sze! -Ważniejsze! Wszechludzkie!... 

Te zmiany, jakie ostatnio zaszły w 
Janku -— dostrzegła najpierw Strumiłło­
wa. Zobaczyła je wcześniej, n'ż on sam. 
Własnem czuciem oceniła ich wagę. Ja­
nek bywał teraz milczący, zamykał się 

Dusza Janka, którą matka urabiała 
ani nią samą. Wsadzał nos w książkę i g o ' „ T " — f T 
dżinami ślęczał na d nią.Czasem odrywał S w 0 ' m ~ odchodziła od n ego 
wzrok od białych, zadrukowanych kar­
tek i-patrzył przed siebie. Tego wzroku 
i takiego wejrzenia bała się Strumiłłowa. 
Było niedobre, ponure, gniewne... 

Co one widzą te oczy Janka? 

Na jej miejsce zjawiała się inna... Stru­
miłłowa ogarniało przerażenie na samą 
myśl, że teraz będzie musiała pogrzebać 
swoje nadzieje, związane z zawsze ży-
wem i radosnem przeświadczeniem, że 
mimo wojny, mimo nędzy, Janek zosta-

tym myślom s w o m dozwalał żyć. "Ser­
cem obejmował nowy porządek świata'; 
lepszy od tego, który jest teraz. Właśnie 
w lem jego ogromnem. dobfem-sercunie 
było miejsca dla matki. Nie było eząst! 
na takie rozważania, jak majka! Ł$ja 
świata zakreślona przez Janka zaczynała 
się poza progiem ch mieszkaira. 

Taka była droga przeznaczeń tej mło­
dej, zbuntowanej burzliwej duszy,'która w>sobie bvł ustawicznie chmurny i opry myślała nieraz Strumiłłowa. Jest w nich nie księdzem! 

śkl w v Matki prawie nie dostrzegał. Wie jakaś ogromna troska, jakiś trud. a nawet i T o był przez wszystkie lata ów cel szła ku swoim celom, obojętna ha w.&zyst 
dzia ł że isureie i że będzie przecież gniew! Dlaczego to nie powie, co mu do- daleki, do którego szła w trudzie. Tam ko, co nie było jej sprawa. 
S e ć Nie t oby ł o zresztą teraz ważne, lega? Przecież zdjęłaby z niego wszelki był jej odpoczynek, wytchnienie i sta-i 
Czem innem przeć eż miał wypełnione c ężar, jaki go ugniata i ukoiłaby wszelki rość bezn eczna. Teraz H wszystko na- . (Di a u.) 
myśli Czemś rudnem i wielkiem. Matka ból. jaki go umęcza. Dlaczego to sie tak gle ktoś odjął. Jakby wyjął z mej serce. 1 



6 18.11 1931 Nr. 48 

'MUZYKA /¿TURA* 

w T E A T R MIEJSKI . 
pp środa i jutro czwartek drwa ostatnie 
gżenia sensacyjnej sztuki Schònherra ,,Pa-
•"Łtonze, cry ma pan co jeść?' ' Ceny naj-

od 50 gr. do zł. 3 60. 
™ piąte/k z powodu generalnej próby teatr 

fei&IERA „ C Z Ł O W I E K A Z T E K Ą " . 
7 sobotę dana będzie premiera ciekawej 
? rosyjskiego pisarza A . Fajko „Człowiek 

5-aktowa sztuka ta osnuta została na 
p u n k ó w panujących w dziriejszej Rosji 
*ckiej wśród inteligencji zawodowej. 

•* roh tytułowej Kazimierz Kijowski. W in-
: Wiłach: Bronowska, Jakubińska, Łapińska 
•'i Warchałowski i reżyser sztuki Józcł 
**w«ki. Dekoracje B. Kudewicza. 

h , T E A T R K A M E R A L N Y . 
w£e środa, czwartek i piątek ciesząca eie 
*bnaccan powodzeniem urocza .Jlooiy" w 
*laej interpretacji St. Jurkowskiej. Będą 
I* W a l n i e występy tej świetnej artystki 
™ pełnych próbach pod reżyserią K. Ta-
•viesa najnowsza sztuka świetnego pisarza 
Jfkiego Verneil 'a .Tak się zdobywa ko-

J T E A T R P O P U L A R N Y . 
środa i czwartek dwa ostatnie powtó-

r* ..Dookoła miłości". Wszystkie miejsca 

l"v piątek premiera melodyjnej przepięknej 
P*ki Leliara ,,Hrabia Luxemburg 1 ' w wyko-
IÍ} Jurdzinskiej, Szmarówny. Konradtiewów-
l^bańskiego i reżysera szituki Konstantego 
ifwewicza. 

^ATR POPULARNY W SALI GEYERA 
^ Piotrkowska Nr. 295. 
* nadchodzącą sobotę o godz. 8 m. 15 wie-

powtórzony będzie sensacyjno-kryimual-
i-iart w 5 aktach p. t. ,,Upiór z Diisseldor-
;óry w ubiegłą sobotę i niedzielę doznał 

powodzenia, tak pod względem kaso-
LMc i artystycznym 
™ próbach pod reżyeerją dyr. J Pilarskiego 

sztuka ..Sprawa Jakubowskiego 1 ' grana 
/""Jzyraiem powodzeniem na scenach war- ¡ 
Wjioh. — Bilety w cenie od 50 gr. do zł. 2 50 ¡ 
flWyciu w kasie teatru. 

U U-ly KONCERT M I S T R Z O W S K I 
Cftjbliższy koncert mistrzowski, który od-
I się <w sali Fithirmonji w czwartek, dnia 

jvjutcgo, uświetni tej miary artysta, co AJ-
Vortot. Znakomity ten pianista, którego 

rozbrzmiewa na całym świecie, przyjeż-
fi> Łodzi po wielkich staraniach dyrekcji 
jejtów i pod proli.iliior.ilem ambasadora 
||||'- Juliusza Laroche. Al f red Cortot grac 
L? utwory CaesaTa, Francke, Chopin- De-
'"^'íí-.^SsteiRiaiia * mftyxh. Koncert, it.1: b ^ . 
r przewidzenia wywołał wśród muzykałnyca 
kaczego miasta wielkie zainteresowanie 

ÍCZYT O WSPÓŁCZESNEJ K U L T U R Z E 
w piajtek, dnia 20 lutego o godz. 9-«i wie-
Sfil znany publiczności łódzkiej prof Roen an . 

, z Poznania ex profesor uniwersytetu w j 
I"**, doskonały znawca kultury włoskiej wy-
1 odczyt pod powyższym tytułem. Odczyt 
* * * d z o n y staraniem Tow. „Dante Alighieri" 
><toc « e w miejskiej Bdbljotece Pubficznej, 
r z*$a Nr. 14, Zarówno osoba prelegenta, jak 
i08"! wzbudzą niewątpliwie duże zaint ereso- j 
te publiczności. j 

ł A J ZE S T O W . T E C H N I K Ó W . 
*-*dzkie stowarzyszenie techników ma z a - , 
W zawiadomić, t e w czrwartek, dnia 19-go . 
8°, o godz. 8-ej wieczorem punkluialnle w lo- ¡ 
1 'towánzyszenia przy ul Piotrkowski oj 102 

się wieczór dys 

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią 
posługę drogim nam zwłokom naszego 
nieodżałowanego Męża, Syna, Ojca i Brata 

SAMUELA KOHNA 
wyrażamy tą drogą z głębi serca płynące 
podziękowanie. 

R o d z i n a . 
Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 

Z żaiobnei karty. 

B p. Samuel Kohn. 
W dniu 14 b. m. zmarł nagle zasłużo-

, ny obywatel i przemysłowiec naszego 
miasta b. p. Samuel Kon. 

Zmarły był współzałożycielem istnie­
jące j od 1865 roku firmy „Markus Kohn" 
! w Łodzi, której w ciągu 42 lat poświęci! 
bogatą swoją wiedzę fachową i doświad 

jeżenie handlowe, przyczyniając się t©ni> 
samem do świetnego rozwoju tej pla­
cówki przemysłowej. 

B. p. Samuel Kohn był znany w sfe­
rach przemysłowych i cieszył sję ogól­
nym szacunkiem i sympatją. 

Zmarły popierał wszystkie instytucje 
dobroczynne, miai czułe serce na niedole 
ludzką i z wielką chęcią służył i udzielał 

pomocy wszystkim, którzy do niego 
zwracali się w potrzeb e. Cechowała go 
wysoka kultura, którą odczuwali obcu­
jący z nim; posiadał rozległe stosunki 
handlowe i towarzyskie w kraju i zagra­
nicą i chętnie pomagał swem wpływo-
wem słowem. 

Niech Mu ziernia lekką będzie! 

Z powodu śmierci 
B. P. 

Samuela Konna 
Prezesa Zarządu Akc. Tow. Przem. .Markus Kohn", wyrazy 
szczerego współczucia synowi Zmarłego Panu Kazimierzowi 
i pozostałej rodzinie składa 

Jakób P raszk few icz . 

Koleżance naszej p. Irenie Frydmanówoie t powodu zgonu 

M A T K I J E J 
składają wyrazy głębokiego współczucia 

K o l e ż a n k i I K o l e d s y S p . B a n k u K r e d y t o w e g o 
W ł a ś c i c i e l i N i e r u c h o m o ś c i m. Ł o d z i . 

Zbrodnia zwyrodniałych kochanków. 
BñamaiWotsñieéo n a 9 imi « i c i f c i e á © więzienia 

• się wieczór dyskusyjny, który wygłosi n**0^ na temat: .Kweśtja obniżenia cen 
łTC*" ,p. *n*. Jerzy Iwanowski, senator. 

,~Vtzkie stowarzyszenie techników zawiada-
frJ} w piątek, dnia 20 b m„ o godzinie 6-«j 
^*°łcrn punktualnie w lokalu stowarzyszenia 
ŁW P ł o * r * ° ' w d " « i 102 p. dyr. J. St. Cczak 
¡^3' na lemat: ,J0 nowe podstawy polityki 

D o ł o w y m p e n s j o n a t e m 
w S T O L I C Y T A T R j e s t 

MARATON 
ZAKOPANE 

ul. S ienk iew icza 
t e l . 331. 

:: Niedościgniona U n i a . : : 

WSZYSTKIE POKOJE PO­
SIADAJĄ BIEŻĄCA CIEPŁA 
I ZIMNA WODE, CENTRAL­
NE OGRZEWANIE — ŁA­
ZIENKI - CZYTELNIA -
BIBL.IOTEKA — SALONY. 

W . I. z . o . 
u c z e n i a 70-letnlej rocznicy urodzin 

Prezyd . Egzekutywy Sjonist. 
. H A U U M A S O K O Ł O W A 
'ni„ v M 2 i ś w środę. dn. 18 b. m. w Zrze-
'łoL I e l W- W * Z- ° - Sienkiewicza 26, 
f 9 - e j wiccz. reśeraty pp. Dr. J. Frenkiel 
J* . i dr. Z. Ellcnberg. 
r "•conkiń i wprowadzonych zości wejście 

bezpłatno. 

W końcu czerwca ubiegłego roku,' 
posterunkowi policyjnemu w Dmosi­
nach, powiatu brzezińskiego, doniesiono 
o potwornem zwyrodnieniu. 

18-letni parobek miejscowy, Marjan 
Wolski, miał starszą od siebie o dwa 
lata kochankę, Mariannę Etkównę. Wo l 
ski był bardzo przystojnym młodzień­
cem i miał duże powodzenie u dziew­
cząt wiejskich, to też Etkówna bała się, 
że go straci i starała się mu jaknajbar-' 
dziej przypodobać. Oddawała mu więc 
cały swój zarobek, kupowała mu wód­
kę i pracowała zamiast niego. 

Wolskiemu jednak to nie wystarczy- j 
lo. Był on ciągle niezadowolony ze 
swej kochanki i nie ukrywał przed nia., 

iż chętnleby ją zamienił na Inną. | 
Któregoś dnia, gdy rozmawiali, ze 

sobą, Wolski rzekł do kochanki: 
~ Podoba mis ię ta mała Józia Ow-

czarkówna. Jeśli mi ją sprowadzisz do 
mego mieszkania, to będę clę bardzo 
kochał. 

— Ta mała ma tylko czternaście lat. 
Takie naiwne dziecko, jak ci nie 
wstyd! 

Wolski nie namawiał Etkówny, by| 
mu sprowadziła tę dziewczynkę. Tegoż 
dnia w godzinach wieczornych przy- \ 
szła z nią do kochanka. Owczarkówna 

nie podejrzewała nic złego. Etkówna za 
pewnlała ją, iż Wolski ma dla niej ja­
kąś pracę. 

Gdy znaleźli się w trójkę w zamknie 
tym pokoju, parobek zwrócił się do Ow 
czarkówny z niedwuznaczną propozy­
cją. Dziewczyna chciała zbiec, lecz Et­
kówna 
zakneblowała jej ręką usta i pomogła 

kochankowi ją skrępować. 
Wolski w obecności przyjaciółki znie­
wolił swą ofiarę. Gdy następnie wyrzu­
cił ją z mieszkania, zagroził, że ją za­
bije, jeśli komu piśnie słówko. 

Owczarkówna, mimo tych gróźb, o-
powiedzlala o wszystkiem rodzicom. 
Chłopi chcieli dokonać samosądu nad 
zwyrodniałą parą. Wolskiego i Etków­
nę uratowała policja, która ich usadzi­
ła w areszcie. 

Wczoraj stanęli oni przed łódzkim 
sądem okręgowym, który sprawę tę 
rozważał przy drzwiach zamkniętych 
pod przewodnictwem wiceprezesa Illini-
cza, w asyście sędziów Halickiego i Nat 
kesa. 

Oskarżał prokurator Kozłowski. 
Wolski został skazany na 5 lat, a 

Etkówna na cztery lata ciężkiego wię­
zienia z pozbawieniem praw. 

;RAWOPROÍA\M 
ŚRODA, dnia 18 lutego 1931 r 

Godz 11.5S—1205: Sygnał ezaau i Warm-
wy i hejnał i W ieży Mariackiej w Krakowi*. 
12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych i 
firmy A . Klingbeil, Piotrkowska Nr. 160 1*18— 
13.25: Odczytanie programu dziennego ' r*?ar-
tuar teatrów i k.n 13.25—13.50 Trzerwa. l 5 j u _ 
16.10 HRadk>kronik»' ' wygł. dr. Marjan St«P*w-
ski itr. z W - w y ) . 16.15—16.45 Program dda doleci 
z W-wy . 1 ..Historja o popiołuku" opowie my 

i A . Bogusławski 2. Zagadki 1 szarady w. opraco-
Iwanki H. Ładoaza, 16.45—17.15 Muzyk* t płyt 
'gramol, z W - w y 1715—17.40 Odcz r l x KaUrwfc, 
' ..Piewca życ'a owadów'* ( j H. Fatoro) wygł. dr. 
K. Sirom. 17.45—18.45 Koncert popularny w wyk. 
ork P. R. pod dyr J. Ozrmióakiego flr. z W-wy) 
18.45—1910 Rozmaitości, 19.10—19.25 Komymka 
Izby Przem. Handl. w Łodzi i oodczyt. progr. aa 
dzień nast., 19.25—19.40 Muzyka * płyt gramol 
z W-wy, 19.40—19.55 Pr*s dziennik radiowy z 
W-wy, 20.00—20.15 Kwadrans buchalter* wy^ł. 
p. St. L ipński (tr z W-wy ) , 20.15—20.» Odczyt 
z Wilna o Chopinie. 20.30-22 00 KonocH t Wil­
na. W przerwie kwadrans literacki; M Ca*p* 
raemons" nowela M. Werowicza (tr. * 'V-wy> 

poo;: • wygł. p ava». p4». Z Skecki (k. a W-wy) 
22.15-22.35 Płyty g r W * z Warszawy, 23 3 * ! -
24 00 Komun katy. F A T , meteorol., polic., inort. 
oraz retransmisje stacyj zagranicznych (apacer 
detektorowy po Europie). 

Czwartek, dnia 19 luteejo |93l r. 
11.58—12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał i 

W i e ż y Mariackiej w Krakowie, odczytanie pro­
gramu dziennego i reperL teatrów i kin. 12.10— 
12.35 Mtizyka z płyt z fajnof. f. A. Klingbeil, 
Łódź, Piotrkowska 160. 13,35—14.00 K<"»cert 
szkolny z Filh. Wars?., w wykonaniu ork. filh 

jpod dyr. Br. Wolfsłela. p. Maryli Karcnwski?' 
1 (sopran), p. Ałeksandra Junowicza (flet) i L. 
Ursteina (akomp.) 14.00—15.35 Przerwa. 18..^ 

j 15.50 Komunikat Ltei Obrony Powietrznej i 
I P r zec iwgazowe j z W-wy. 15^0—16.10 „Uprs 
wiajmy turystykę samochodowa w zimie' -
wygt . in*. Roger Morsztyn (tr. z W - w y ) . |#.|5 
—17.15 Muzyka z płyt eramof. z W-wy. ! 7 ! 5 

i 17.40 Odczyt i Wilna „Rola owoców ł Jarzyh 
I w odżywianiu człowieka'' — wygł. prof. dr. 

Jan Muszyński. 17.45—18.45 Koncert kompozy­
torski Feliksa Nowowiejskiego. Wykonawcv. 
Qrk. R. P . pod dyr. J. Ozimirtsklego I Zo|)a 
Żmigród - Fedyczkowską (śpiew). Przy fort. 
kompozytor (tr. z W - w y ) . . 1845—19.10 Rqz-
maitości. 19.10—^19.25 Komunikat Izby Przem.-

| Hendl. W Łodzi I odczytanie progf. na dz'etl na 
' stępny. 19.25—19.40 Mu*yka «. Płyt gramo*. z 
W - w y . 19.40—19.85 Pr#s«rwy dziennik radiowy 
z W - w y . 20.00—20.15 Felieton p. t. „Rozmowa 

, w wagon ie " - r wyg ł . W . Grabińska (tr. z Wa? 
' s z a w y ) . 20.15—20.30 Pbf«danjc« radiotechniczna 
IV. W - w y . . 20.30—^1.80 Koncert popularny t 
Warszawy . .WykoKawcy: Ork. P. R. pod dyr 
S t Nawrota. Empia Szebrańska (śpiew) I L 
Urstein (akomp.). 21.30—22.15 Słuchowisko I 
Warszawy „ T W z Dzikiej W o d y ' 1 - S t M 
Sollńskiego w radlofonlzacil St. Karwińsklego. 

122.15—22.3? Koncert z Krakowa. 22.35--24.00 « « 
Komunika-'- PAT., meteorol.. pol ic, spori . oraz 

•muzyka «nec zna z W-wy. 

^ — — — — i -

iDŹWiflOUJe GRAND-KINO 
'K to nie widział — niech spiesz* Dziś po raz ostatni. 

P I E Ś N I A R Z G Ù R 
Dramat /. życia rosyjskiego 

W roli 
głównej: 

L A W R E N C E T I B E T T 
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Hr. 48: 18.11 p u b l i k 1931: :5t 

iizii: Popielec, Szymeoos 
Jutro Konrada W-

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód i księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

6.46 
4.53 
7.54 
6,15 
8.51 
2.16 

„ O s t a t k i " w Ł o d z i . 
Tłumy „orzebrańców" na ulicach 

Wczoraj w godzinach wieczorowych 
ulice miasta naszego zapełniły się licz-
nem! grupami t. zw. „przebrańców'. 
Mężczyźni w strojach kobiecych, kobie 
ty — w męskich, a częstokroć w nie­
zwykle „egzotycznych" 1 barwnych spa 
cerowali środkiem ulicy Piotrkowskiej, 
wywołując powszechne zaciekawienie i 
wesołość. 

Przeważnie, oczywiście,, byli 
mieszkańcy przedmieść^ którzy, jak wi 
dać, skrupulatnie pielęgnują tradycję. 
W niektórych punktach ulicy Piotrków 
sklej tworzyły się z tego powo.lu tak 
wtelMfc - zbiorowiska, że porządek mu­
siała utrzymywać policja konna: 

Do zakłócenia spokoju jednak nigdzie 
nie doszło. 

Śmiano się tylko i bawiono, a to 
jest zjawiskiem niezmiernie rządkiem 
w ostatnich czasach. 

Strejk pracowników miejskiej 
rozpoczyna się dziś i obejmie wszystkie biura magistratu. 

Protest przeciwko niewyplaceniu 13-ej pensji 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna się'powołać do życia międzyzwiązkowa !dens na przyszłość i spowodować, j 

w magistracie i instytucjach miejskich komisję pracowniczą, któraby zajęła. przyszłe magistraty również zawiej 
strejk wszystkich pracowników i robot 
ników, zatrudnionych przez magistrat. 
Strejk rozpoczyna sic od samego rana 
t. zn., że 
pracownicy miejscy dziś wogółe do 

pracy nie przyjdą, 
na znak protestu przeciwko stanowisku 
jakie zajął zarząd miasta .w sprawie 
wypłaty pracownikom dorocznej graty­
fikacji pod nazwą zasiłku zimowego. 

Zatarg ten datuje się już.od szeregu 
miesięcy. W końcu 1930 roku związki 
zawodowe pracowników miejskich 
zwróciły się do magistratu z zapyta­
niem, dlaczego nie otrzymują przyzna­
wanej im przez szereg lat gratyfikacji 
rocznej. Magistrat powołał się wówczas 
na zły stan finansowy miasta i oznaj­
mił, że 
w pierwszych dniach nowego roku gra 

tyfikację wypłaci. 
,Gdy jednak przyrzeczenie.to nie zósta-

\°,ło dotrzymane, pracownicy miejscy 
zwołali wiec, na którem postanowiono 

Z a m k n i ę t e piekarnie 
mogą być ponownie uruchomione. 

się organizacją strejku. 
Na skutek interwencji magistratu, 

który wszczął starania o pożyczkę rzą 
dową w wysokości 3 miljonów złotych-
strejk został odłożony. W-ubićgłym ty­
godniu jednak, gdy stało się wiadome, 
że magistrat pożyczki nie otrzymał i 
gdy przedstawiciel magistratu oświad­
czy! oficjalnie komisji międzyzwiązko­
wej, że gratyfikacji nic wypłaci, posta­
nowiono 

proklamować strejk protestacyjny, 
wyznaczając termin na dzień dzisiejszy. 

Od piątku do dnia wczorajszego 
trwały przygotowania do akcji strejko 
wej. Komisja międzyzwiązkowa wy­
dała 

odezwę do ogółu pracowników, 
nawołując ich do porzucenia pracy w 
dniu dzisiejszym. W odezwie tej komi­
sja zaznaczyła, że sprawa wypłaty gra­
tyfikacji jest rzeczą niezmiernie waż­
ną dla pracowników, albowiem decy­
zja magistratu może stworzyć prece-

SoclallSci zwalczała streik! 
Charakterystyczne metody „czerwonego" 

magistratu. 

W związku z masowem zamykaniem 
piekarń w Polsce, wskutek niesanitarne-
.za ich stanu.. urząd wojewódzki w Ło­
dzi otrzymał w anią wczorajszym ,pkQJ-, 
nik ministerstwa, wyjaśniający sposób 
postępowania w tej sprawie. 

Mianowicie, ministerstwo wyjaśniło, 
że wytwórnie pieczywa, które nie dosto­
sowały się do wymogów rozporządze­
nia z dnia 29 października 1930 r. po­
winny bezwzględnie ulec likwidacji. 
Zamknięcie jednak piekarń nięhygienicz-
nych nie oznacza, że właściciele ich nie 
;nogą więcej prowadzić podobnego przed 
^lębiorstwa. Przeciwnie^ o : i !e ci fachow­
cy będą -zamierzali otworzyć inne przed-
iobiorstwo tego .samego rodzaju, lecz 

?od wzglęcWi sanitarnym całkowicie 
clpowlatłające rozporządzeniu z dnia 29 

października 1930 roku, należy im na to 
•iizwolić i wydać odpowiednie koncesje. 

W ten sposób właściciele zamyka­
nych przedsiębiorstw nie. będą skazani 
r<a nędze, gdyż będą.mieli możność dal-
* m o zarobkowania. . ,(k) 

R a t a podatku m a ­
j ą t k o w e g o 

płatna jes do dnia $8 lutego br. 
Jak już w swoim czasta donosiliśmy, 

władz* skarbowe pobrać mtaly w 1930 r. 
na poczet dalszej spłaty 120 proc. do­
datku kontyngentowego do podatku ma­
jątkowego, ratę w wysokości 0,5 proc. 
od szacunku majątku. 

Projekt ten został wówczas, z uwagi 
na trudną sytuację wewnętrzną, zanie­
chany-

Jak się ołecnie dowiadujemy, mini-

W związku z proklamowaniem 
przez związki pracowników miejskich 
strejku protestacyjnego na dzień dzi­
siejszy, magistrat wydał odezwę do o-
gółu pracowników miejskich, w której 
stwierdza, że nie odmówił wypłacenia 
jednorazowego zasiłku zimowego, lecz.. 
prosił tylko o odroczenie terminu wy-
nłfłty? rfn |eoszvch czasów!" . 
« * Charakterystyczne jest. że socjali­

styczny magistrat wzywa pracowni­
ków do nie dawania posłuchu związ­
kom zawodowym i „przeciwstawia się 
nawoływaniu do strejku". 

Jak widać, strejk nie zawsze jest 
przez socjalistów uznawany, jako broń 
legalna, czasem łamanie strejku, który 
>,godzi w Interesy ludności" staje się 
hasłem i zadaniem... socjalistów! 

Trzeba to sobie zapamiętać! 

wypłatę gratyfikacji zimowej. 
. Strejk. który dziś obejmuje wszy* 

kje biura magistratu i instytucji fflle 

skich nosi charakter protestacyjna 
Tpvać będzie więc 

tylko jeden dzień. 
Komisja międzyzwiązkowa, nie che 
narażać chorych i pielęgniarzy, opte 
w drodze wyjątku postanowiła wył 
czyć szpitale i zakłady opieki społęc 
nej, w których znajdują się starz? 
dzieci. Po za teni we wszystkich ' 
nych biurach praca zamrze niemal QJ 
kowicie. 

Do strejku przystępują członków 
największego związku zawodowe! 
pracowników miejskich, obejmujące? 

wszystkich wyższych urzędników 
i pracowników, nie stojących na gru 
eie politycznym, członków związj 
„Praca" oraz członków związku en 
deckiego. Związek klasowy nie bj 
udziału w ogólnej akcji, jednakże udj 
lii swym członkom wolnej ręki. Poły 
waż jednak związek ten. posiada { 
wielką stosunkowo liczbę członków 
magistracie, z tego też względu 
bezrobocie ogarnie dziś cały apari 

miejski. 

W dniu wczorajszym, specjalna 
na komisja strejkowa obchodziła wi" 
stkie biura i urzędy miejskie, przy; 
towując pracowników i robotników1, 
akcji strejkowej. Dziś od samego xi 
komisja strejkowa pełnić będzie dy r 
przed gmachem magistratu i inni 
biur miejskich. 

Jak już zaznaczyliśmy, dzisiejj 
strejk ma charakter protestacyjn 
trwać będzie tylko jeden dzień. W 
zie jednak, gdyby nie odniósł włai! 
wego skutku, międzyzwiązkowa ke 
sja wostanowiła^offłosić -StMjjJ^jKlofr 
aż do zwycięstwa, (k) . jL»Ą 

Ban da k ob i e t - z ł o d z i e j e k 
grasowała od dłuższego czasu w Łodzi, okradając kupców tutejszymi 
Jak aresztowano rzekomą „doktorową" KawczyńsW 

Od dłuższego już czasu na terenie wo 
ijewództwa łódzkegó a zwłaszcza w 
Łodzi, grasowała nieuchwytna banda zło 
dziei sklepowych t. zw. „szopenfeldzia-
rzy". Wiadomo było tylko, że 
SKŁADA SIĘ ONA Z SAMYCH KOBIET 
które proceder swój uprawiały z nie­
zwykłą zręcznością. 

Liczni poszkodowani właściciele skle 
pów opowiadali niejednokrotnie w urzę 
dzie śledczym, w jaki spóśóbbyii ókra 
dani. Okazuje się, że do sklepu wchodzi 
ło parę kobiet, nie znających się rzekomo 

ze sobą, których liczba przewyższała 
zawsze ilość sprzedających" w "sklepie. 
Każda z kobiet kazała pokazać sobie pś 
wien rodzaj towaru, co wykorzystywa 
la jedna, nie pilnowana, kradnąc, ile się 
da. 

Szajka ta grasowała przeszło rok i 
ani razu n'e udało się nikogo schwytać. 
Wreszcie po długich i żmudnych poszu 
kiwaniach policja łódzka ustaliła, że mię­
dzy innemi do szajki należą: Aniela Bcd 
narczyk, Stefania Złoczewska i kóża 
Białogórska. Zostały one aresztowane i 

terstwo skarlu zarządziło-pobór n a - l w ' t ( * " dochodzenia ustalono, ze były o 
stepnej raty poŁatku majątkowego tylko 
w wysokości 0,3 proc. od wartości ma-
lątiru, oszacowan*j w roku 1923. Rata 
majątkowa ściągt\jct«, bidzie od całego 

XakUT'tectwa 1 przemy ł " . Icrmin jej za­
płaty ustalony został na d7i«ń< 28 hrte-
sro b. r. (i) 

•Sf 

bzié w jnocy <5viuruja. Wustępuiice apteki: 
A . Połastta (P lacKostóe lny IO), A . Chnrem-
fPomonsWii 12), E M.'^era O'iotrlicnvska 46), 
Epwrtaiiik fP olrkowsk-s 225), Z. Oorczyckie-

? cianci 59),* G. Antoniewicza (Pabjanfc 

re tylko pionkami w wielkiej grze. na 
tomiast 
HERSZTEM CAŁEJ SZATKI B Y Ł A 42-

LETNIA WIKTORJA KOZŁOWSKA. 
Zdawało się, że teraz już nic nie sta 

nie tk przeszkodzie do zlikwidowania 
bandy. ' ' 

Jednak/'',.Kozłowska okazała się nie 
uchwytną tylko przypadek oraz spryt 
jednego z wywiadowców pozwoliły na 
schwytanie jej. 

Urząd śledczy w Łodzi rozesłał na ca 
Ją Polskę a nawet i zagranicęszereg ljs 
tó\y gończych, zawierających. fotogrn 

szukiwanej Kozłowskiej 
Polecono szczególnie bacznie zwra­

cać uwagę na przyjezdnych do L^dzi, 
spodziewano się bowiem, i e Kozłowska 
po aresztowaniu jej współtowarzyszek 
wyjechała z Łodzi. 

W dniu wczorajszym dyfurnł wy­
wiadowcy zauważyli 
w jednym z przedziałów I klasy, jakąś 

dystyngowaną i elegancką kobietę. 

której wygląd przypominał cokolwiek 
poszukiwaną Kozłowską. Ponieważ jed 
nak nie było absolutnej pewności co do 
tożsamości przyjezdnej z Kozłowska, 
jeden z wywiadowców w bardzo spryt­
ny sposób postanowił wybadać ją. 

W tym celu podszedł do wysiadają­
cej kobiety, uchylił grzecznie kapelu­
sza l, przepraszając za śmiałość spytał 
czy też nie jest przypadkiem oanlą Kop 
czyńską z Warszawy, którą on w imie­
niu swej chorej żony oczekuję a której 
nie zna. Sam przedstawił się jako 

inżynier Bienlakowskl—łodzianin. 
Przyjezdna, widząc eleganckiego 

mężczyznę, grzecznie się do mej odno­
szącego, uśmiechnęła się i mzedstawl-
ła się jako 

doktorowa Eleonora Kawczyńska 
z Warszawy. 

W ten sposób pierwsze lody zostały 
przełamane i znajomość nawiązana. Ele 
gancki „inżynier" prosił grzecznie o 
pozwolenie odprowadzenia p. doktoro­
wej do Grand-Hotelu, gdzie chciała za­
mieszkać. 

. Po drodze .jadąc Uksówka uprze­
dzająco grzeczny wywi jdowca oświad­
czył przyjezdnej żc zwykle W Grand-
Hotelu wszystkie pokoje są zii<:tc: 'ile 
on ma protekcje i noshira sic o wygod­
ne -'locum, rrittsi uHetvl'-tf'ints^p^rt jej. 

hania wyciągnęła paszport z taeszef 
podała go „inżynierowi". 

Ten ukradkiem obejrzał go i sk 
statował, że rzeczywiście opiewa, 
na nazwisko doktorowej Kawczyństf 
jednak przy bllższem obejrzeniu, f i 
ważył, że ~\ 
fotografia i stemple dookoła niej nłe 

pełnie się zgadzała* 
Wobec tego zmienił zamiar jazdy 
Grand-Hotelu i skierował taksówkę 
urzędu śledczego. 

Tu natychmiast zrobiono odciski i 
tyloskopljne, które całkowicie zgadz 
się z temi, które posiadał urząd śł 
czy, a które należały do poszukiw 
Kozłowskiej. Paszport był najpia 
podobniej skradziony 1 wlepiona dó 
go była fotograf ja. Kozłowska zos1 

niezwłocznie aresztowana 1 pi zewie 
na do więzienia w Łęczycy do dyi 
zycjl sędziego śledczego. 

Kozłowska była poszukiwana .za 
dzieże sklepowe w cały szeregu nil 
w Polsce: Warszawie, Krakowie, 
wicach, Lwowie i Łodzi. 

Sprawa przeciwko niej odt-ędziej 
w sądzie w Łodzi a następnie we wą 
stkich Innych miastach, gdzie jest 
szukiwaną. (p). 

¡1 
i 

Dr. med . 

«J. POLAK 

ifję, dokładny rysc^is oraz personalia po .by ją zameldować. Przyjezdna bez w*^ł 

C h o r o b y w e w n ę t r z n e i A l l e r g i c z n 

(astma, poktzywKa. ailietjra, renatr 

Ul. 6-ao Sierpnia Z2 % 
T e l . 1 6 4 - 2 1 . Przynnufo w dni powszec 
oĄ tfoàzifiy 6-ei do7-ei, — w niedziele i Ęm 

od tlodz. 11-e ldo 12-ei 
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fWstrząsająca tragedia miłosna. 
Walka na ż y c i e i śmierć o ukochaną kobietę. — Zamordował ją, 

bo go zdradzała. — Śmiertelny strzał wśród nocy. 
Sngdl skazał Brafałę na 8 la£ ci^Mf iego wlezienia 
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Wczoraj, zgodnie z naszą zapowie- dziną, lecz nie zerwai stosunków z ko-1 Oskarż.: Tak. Znajomi mówili, że 
dzią. na wokandzie sądu okręgowego, chanką i wspierał ją materialnie. W ty.u jesteśmy spokrewnieni, bo mamy wspńi 
Pod przewodnictwem wiceprezesa UH- czasie dość często dowiadywał się, iz ną kochanki;. Ja w to nie chciałem wie 
nicza. w asyście sędziów Natkesa i Ko- Młotkowska zdradza co na każdym kro rzyć. 
złowskiego znalazła się sprawa łódz-' ku. | Prokurator i obrońcy zadają jeszcze 
kiego majstra tkackiego, 49-Ietnlego Mówiono mu. że Żelisławski, którego Bujale szereg pytań. 
Franciszka Bujały, oskarżonego o zabój poznała ua jakiejś zabawie, jest jej sta-j 
stwo kochanki. iłyrn kochankiem. , P « m ń ^ E n Í ! n f 3 j f b « j f l j O 

Rozprawa rozpoczęła się o godzinie! Młotkowska oświadczyła oskarżone MU mUMiU QWiUUtmw w . 
9-ej rano. Część publiczności nie mogła mu, że chce z nim zerwać, gdy iej po-j g ą c j n r Zy Stępujc wreszcie do bada-
się dostać na salę i wypełniła po brze- czął czynić wyrzuty. Bujała mimo t'» ¿ a n i a § w i a f jkóv/ 
gi kurytarze sadowe. i nie chciał z nią się rozstać i kupił jej 

W akcie oskarżenia, odczytanym kwiaty, suknie 1 pantofle. 
Przez przewodniczącego, costały poda- gdyż za trzy dni miała obchodzić ¡mié-, 
ne okoliczności zbrodni. Ininv. | S r ^ g S J ? ! K fnLt? 

W dniu 23 września ub. roku około, Kończąc swe zeznania Bujała jesz- T L ' 1 . 3 f l i ! ¿ o n a l y f 

godziny 6-ej wieczorem patrolpollcvj- cze raz stwierdza, że nie miał zamiaru! awiaacK. i «tK. 
ny. obchodzący ulicę Pomorską. usłv- zabić Młntkowskiej. gdyż Przew.: A kiedy Żelisławski poczal 

koclnł ią do ostatniej chwili. (przychodzić do córki? 
Prokurator: Czv oskar/onv widział Świadek: Przychodził przez ostat-

nieboszczkę razem z Żelisławskim nie cztery tygodnie jej żvcia. 
przed wypadkiem? » 

Pierwszy zeznaje ojciec zabitej Ja:j 
Młotkowski. szewc z zawodu. 

szał strzały rewolwerowe. Policjanci ńj 
rzęli w pobliżu parku ..Helenów" dwu^-h 
mężczyzn, walczących ze sobą 

na śmierć i życie. 
Jeden z nich trzymał w reku dvmhcy 
rewolwer. Obok na chodniku leżała we 
krwi jakaś niewiasta. 

Mężczyzn obezwładniono. 
Jeden z nich okazał się Fran<Ms?:k'em 

R"ń?ą, drugi zaś Stanisławem Żellsław 
skim. 

Dziewczyna Helena Młotkiewiczów 
na. była już martwa. 

Bujała oświadczył, że 
nie miał zamiaru jej zabić 

•KS«***'* ' t/y 

Zgon nestorki dziennikarslwa polskiego. 

Życiorys Bronisławy Neufeldówny. 

oświadczyła mu. że go nie zna. choć 
od ośmiu lat była jego kochanką. 
Zabójca miał żonę i dwoje dziec 

Po odczytaniu*aktu oskarżenia roz 
począł swe zeznania oskarżony* • 

Zeznaiïa trkaiżonsp. 

slć o jej rękę, ale wówczas b ; ł pewien 
Pewnego razu przyszedł mnie pr'i-'mój znajomy, więc nie mógł o tern mó 

! wić. 
Przew.: Czy świadek wiedział, że 

jego córka wyjechała z Bujułą do Ru­
in u'i ji? 

Świadek: Tak. Wszystko wiedz'a-
łcm. Helenka mówiła mi. że Bujała ią 
zabije, jeśli wyjdzie za mąż za Źelisłuw 
skiego. 

Z kolei zeznaje siostra zabitej. 
Marjanna. która oświadczyła, że He­
lenka mówiła jej. iż nie może zerwać 
z Bujułą. bo on ją zabije. 

Duże zainteresowanie wzbudziły ze­
znania Zclisławskicgo. 

Oświadcza on. że miał zamiar oże­
nić się z Młotkowska. choć znajomi nu 

Dnia 16 b. m. zmarła w Warszawie ' rjerze Lwowskim", „Wędrowcu", „ Ty -
nestorka dziennikarstwa polskiego, Bro- godniku Ilustrowanym", „Wszechśw-.e-

I strzelił do nlei t r z v k r o t n i e nod wnlr- " i s , a w a Neufeldówna. Urodzona w War- cie", „ P r a w d z e " Świętochowskiego, 

^ . „ « „ j „ „ . . ł „ — 4 « ^ „ » r , „ o r-itnjf. pensji prywatnej. W roku 18S2-im wstą- „Świecie", „Sfinksie, „Czasie", „Rża­
ła do redakcji wychodzącego w Warsza- dzie i Wojsku", „Scenie Polskiej", „Mu-
w;e dziennika „Now ny". Kierownikami zyce" i innych. 

Żelistawskieeo uważ I w P ' S m a b y l i F i ! i ? S u l i m ' r s k i ' J a n Finkel-| Specjalnością jej w codziennej pracy ; odradzali i opowiadali jej o czteroletnim 
k i l k a n a ^ Imus znany póz n :ej pod nazw skiem Jean redakcyjnej były, oprócz robót dzienni- [ pobvcle w Rumunji z oskarżonym, 
ka' gc, na motwl^zfLl , F ' " o t . jędak or i wydawca czasopism karsko - tecbn cznych, referaty z polkyki Żelisławski opowiada również o c 

l parysk 1 ch,„Revue de-Revue" i „Revue zagranicznej, wieści ze świata, sprawo- ' kolicznościach zabójstwa. Twierdzi r.n. 
Mondiales > zdania z literatur obcych, z muzyki i ze że ,w chwili, $>dv Młotkowska ośw :ad-

P o ustąpieniu Sulimierskiego i Fpkel- sztuki. , . I czyja Bujale, że go nie zna i nie cfići 
hausa, redakcję objął Bolesław Prus. Łą-1 W ciągu 49 lat swej pracy Br. Neufcl- z nt«i rozmawiać, dał on do niej d-va 
czyły ją z n'm najserdeczniejsze stosun- downa przetłumaczyła przeszło 120 po- strzały, mierząc w pierś. Gdv dziew 

Z trudnością panuje on nad swemi k i P r z y i a c i e l s k ' c . które przetrwały do wieści, oraz szereg utworów ścenjcz-1czyna padła na bruk. Żelisławski rzucił 
n e r w a m i i c o kilka minut DOCIERA snhl.« k o n c a ż v c i a - P o zamknięć u „No- nych dla naszych teatrów. Wprowadź ła sie na zabójcę i począł go bić po gło : 

s k r o n i S O b , c , w i n ' , przeszła w 1883 roku do „Gazety pierwsza do literatury polskiej Multa;u- wie żela-nym kluczem. 
— Nie przyznaję sle do winy — m.V p 0 , s k i e i " . redagowanej przez Edwarda lego, Kéllermana. Conan Doyle'a, Eleni:-1 Świadkowie, robotnicy fabryki, w 

wl. — Tragicznego dnia byłem w ki.'.ie. L e o > a następnie po przerwie spowodo- ra Boùrges'a, Wilde'a, Kiplinga, Spittele-
Później poszedłem do znajomych, z v wanej zamknięciem tego pisma przez wła ta, Oalswortliy'ego, Shaw'a. Pierwsza 
mieszkałych przy ulicy Pomorskiej 90. d z e rosyjsk e, przez Jana Gadomskiego, też zainteresowała Stefana Żeromskiego 
Po drodze spotkałem Zellsławskiego. Jednocześnie pracuje w „Gazecie lian- Pen Clubem, pomagając mu w powola-
Wiedziałem już wówczas, że Idlowej", redagowanej przez Rudolfa niu do życia tej nowej placówk. Iitcrac-
kocha sle w Helence i że ona mnie zdra Okręta St. Kempnera. Następnie prze- kiej. 

dza. chodzi do powstałej z „Gazety Handlo-t Życiem swojem, pclnem pracy, po-
Przy Alejach Anstadta spotkali'my we j " „Nowej Gazety"; po jej zamknięciu święceń, umiłowaniem ojczyzny, chara*-

Helenkę. Żelisławski przerwal_ ze mną do „Gazety Polskiej" L. Straszewjcza, kterem bez skazy zyskała, jako pionier 

której Bujała był majstrem, opowiai.iJŁ' 
na sprawie, że 
miał oplnję nlebc7plec7»iego kobieciarz.' 

i uwodziciela. 

Żona o:har£crnrgo. 

ka dziennikarek polskich, powszechny i 
głębok szacunek. 

Wyraz temu dały dwie uroczystości 
| jubileuszowe, jak'c jej zgotowali koledzy 

Żona oskarżonego. Marja 3'ijifuwa 
właścicielka restauracji przv zbiegu u-
lic Jerzego i Cmentarnej mówi. iż zwra 
cała się do starych Młotkowskicn. do­
magając się. by zmusili córkę do z* twa 
nia z Jej mężem. Pewnego dnia Buiało-
wa spotkała się z Helena. Gdy prezę-
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rozmowę i podszedł do niej. Zol;ż\ łem potem do K u r i e r a P n U k , > ^ " nrvi « 
się również do niej i powiedziałem ..He- k c a l n £ Ń n S n t , , S « o 
luś. chcę z tobą pomówić!". W tym mo- i ^ n e r a „Nowego Kur era Pol-
mencie • skiego i „Epoki i wreszcie od listopada 
uderzono mnie w głowę żelazną sztabka.' 1 9 2 i U ° » ? a z e t y Polskiej". 

Strzeliłem w górę, by orzestr a Szv<* H « J c 5 " ? c z e . \ n e ,°A Początku swej ka- i przyjaciele - 25-!ecia i 40-lecia p r a c y . : V i " ; \ 7 
Żelisławskie^o. który mnie własme ?de | e

v
r / . d f i e n n ż k a r s k > ^ P ? z a stałą pracą w I W 72-im roku Jej pracowitego życ a J . J e j c z y m ć w y r z u t ^ t a W ośw.ao.zy-

rzył. Żelisławski począł się 7cmJ s/a- 7^*1™™°^ W S p , ó ? p r a Rzeczypospol tej nadał Jej w , f a > _ M v „ ł f i U n c . . . ł M ł t 

motać. Chciał ml wyrwać rewolwer. ^ ± - P . z T ^ ' e ^ • • K u r J e r z e W a r - roku 1929 oficerski krzyż orderu P J s K i ' a j a m Ł , Q k o c h a ^ »™* * s t Stara, 
Wówczas padło kilka strzałów Helen- s z a w s k l m • -Kurierze Codziennym", „Ku Odrodzonej. 

1} 
inC* 
"iti;. 

ka krzyknęła „O Jezu" i padła na bruk. 
To wszystko. Ja jej nie chciałem zabić. 

W dalszym ciągu swych zeznań Bu ' 
jała opowiada o swych stosunkach z 
Młotkowska. Mówi. iż poznał ją przed 
ośmiu laty. gdv był majstrem w fabry­
ce firmy „Weiss i Poznański". Młotków 
ska miała wówczas szesnaście lat i b v h 
zwykłą robotnicą. Znajomość rozpoczę­
ła się od tego, że jej pożyczył 70 zło­
tych, których nie mogła mu zwrócić. 
Po kilkutygodniowej znajomości złożv-
ła mu wizytę w mieszkaniu, a później 
spędziła z nim całą noc. 

Bujała twierdzi, że jej rodzice abso­
lutnie nie dbali o jej prowadzenie i żą­
dali tylko, by Im przynosiła pieniądze. 

Oskarżony początkowo nie trakto­
wał jej poważnie. lecz później zapałał 
do niej gwałtowną miłością i porzucił 
żonę i dzieci. Gdy stracił w Łodzi pra­
cę, wyjechał z Młotkowska do Kroto-% 

szyna, następnie do Poznania i wresz-* 
:;ie do Rumunji. W Rumunji zarabbł 
200 złotych tygodniowo. Rodzinie, któ­
ra zerwała z nim stosunki, przysyłał 
po 200. 300 złotych miesięcznie. 

Gdy po czterech latach wrócił z M M 
kowska do Łodzi, zamieszkał znów z ro 

l-szy D ź w i ę k o w y Kino-Teatr w Łodz i 

m „ S P L E N D I D " m\ 
N A R U T O W I C Z A 2 0 . 

D ł U I dn i n a s t ę p n y c h . — W s p a n i a ł y p r g e b ó ) p r z e w y ż s z a j ą c y w s g y e t k o 

d o t y c h c z a s w l d z l a n » I » ł y » z a n e x s r e b r n e g o e k r a n u . 

E s s i ! J A N N I N G S 
w swym pierwszym filmie dź*iękowym przerataiacei swą nr stolą traeedji 
człowieka-idealisty, który zetknął się z okr> pną r>EI.zywistoś.ią życ a 

Dramat miłości i upodlenia p. t. 

NIEBIESKI MOTyt 
T. tuł orygin. „Ni bieski Aniot". Wytwórni UFA". Kon likt mc y 

Marlena Dietrich. 
— R ży-er a Józef v o i .Hernb rg.—Muzyka Fryderyk Hol.aender.— 

U }1\ IIMUUIIi 
I Dalej zeznają jeszcze dzieci zabój­
cy. Danuta Bujałówna. uczennica g'in-
nazj'im 1 Czesław Bujała, abs ilwen' 
wyższej szkoły technicznej Wavvclber-
ga 1 Rotwanda w Warszawie, ob v;nie 
chemik w jednej z fabryk zgieri,k:cli. 

I Twierdzo oni. iż 
ojciec był dla nich bardzo czuły ' często 

z nimi się spotykał. 

Wyrok. 

Prciąlck przeds awień o <' > 
nie w ai uv 

* 8 i 10, — Paffer»r 'out priiez urzędowych i prasowych 
Ap«ralura ..1/u iç'cowa Vi/e« erri E ec'ric 

Po zaniknięciu przewodu sąHj.^-cgc 
zabiera głos prokurator, który w dtuż-
szem przemówieniu dowodzi, iż Buiała 
powziął z góry postanowienie zgładze­
nia Młotkowsklej i gdy ją snotk.r. z Że­
łisławskim. którego uważa! za rywala, 
zamiar swój wykonał. W konkli/ji pro 
kurator domagał się dla oskaiżontgo su 
rowego wymiaru kary. 

I Po przemówieniach obrońca M E C . 
Forellego i powoda cywilnego M ^ c . L.i'-
kera. sad udał się na naradę i wreszcie 
ogłosił wyrok, mocą którego Bujnń zo­
stał skazany na 8 lat ciężkiego wlezie­
nia 7. nozba wDnicm orf w. 

I Akcja cywilna zoshiła uwzglednicnn. 
1 Po ogłos^e^iu wyr^o i c^rki- O S K ' 1 ! - -

Lżonego zemdlała na sali sadowej, das. 



Loda 
!8 lutego 1931 KURJER HANDLOWY Lodź, 

18 l u teg " 193! 

Giełda pieniona. 
— o — 

Na wczorajszcm zebraniu glet lv wa 
iutowo-dewizowej w Wai&zawie <eiv 

Sytuacja gospodarcza u nas 1 w Niemczech. 
Podczas ostatniej debaty budżetowej kowa podniosła się z przećetnej c y^y J kończony i odwrócony w swym kie-

nieiednokrotnie czynione były porówna- 10,71 do 10.75 w końcu g rudnia , runku. i c ł M n i „ n i , . m f > * _ ' Aińrta nnnrfni" bvła utrzvmana za wyjąt 
nia, dotyczące stopnia nasilenia depresji Wyraźniej objawia sie podrożenie kre| fon.ewaz zaś « t o t " « TT t ^ Ą ^ ^ - ^ t y t ^ ^ « 
w Polsce i zagranicą. dylu przez porównanie rentowności pa- na s e s p o d z i e w a ć , Ź C • ^ ^ f ^ kó r l ch kursy były mocniejsze. Zapo-

Wnioski, częstokroć diametralnie pierów wartościowych. ogólnej sytuaej. f ^ ^ * * ^ ! SSSo w a 2 na dcwla" by lobardz j rra 
sprzeczne, opierane były na przesłań-.; „Rentowność", czyli procentowanie jn^ng^^J^^gm g f f l gotówkowym obracano po 
kach natury subiektywnej, I jako takie pożyczek państwowych podn ©Ua się we na rynku P IENIONYM jrHW»tt> ASWMM% ^ v g 0 J W , . U A ^EGRA|IqanĄ na 
nie przedstawiły żadnej rzeczowej war-; w^niankowwym okresie -„ cytry 11.22 że cała nasza u * a g a » ^ f x ' e w y s ^ . N e w York - 8.927. Notowano dewizy: 

winny byc skoncentrowane, by s.wo , Bruksela—124-33. Amsterdam -358 15. tości. do 12,90 
Pomimo skomplikowanego charakter j Oprocentowanie listów zastawnych I ,rzyć tę przesłankę poprawy 

' N ^ f f c t y pr ìeS 1 nadmiernie dużo'Londyn ^ V u ^ h ^ V l S ^ 
przypisywać znaczenia, problematowi P j J ^ ~ 4672; w obrotLch nSzyban-

212.09, , gdyż klucz sytuacji leży nie na ryn- g w * " L 

ru omawianego zagadnień a, pewne pa- kategorii z cytry 10,91 do 11,79, — listów 
ralele i analogie dotyczące przebiegu ko-, II kategorii z 12,46 do 13,37. 
njunkturalnego w Polsce i zagranicą da- j Jeśli się uwzględni, że podane końco- .cen, gayz k i u c z s y i u u t j i ic^y m c nu u n - , -
dząslę jednak przeprowadzić. | we cyfry odnoszą sje do grudnia ubiegłe- ku towarowym, ale na rynku pien.ę- " ° ^ : " t n c i f n S n a i e i d n w S dolar zo-

W szczególności przedmiotem naszej go roku, a od tego czasu faklyczn e opro- żnym. I $ w k o w v - 8 91 % rubel zloty - 4 75 
najwyższej uwagi winna być sytuacja go centowanie jeszcze bardziej się podnio- Stan zaś tego ostatniego jest u nas, r u L i „ ebrnv — 1 40 bilon — 0 70 czer 
spodarcza u naszego zachodniego (tujpo- sło — będziemy mieli wyraźne podrożę- podobnie jak w Niemczech, zależny i od ( w o n [ e c 5 . 25 , ' 
tęzn ejszego gospodarczo) sąsiaaa — tern nie kredytu, którego proces bynajmniej poza-gospodarczych czyni 
bardziej, ze przebieg cyklu konjunktural- nic jest u nas (tak jak w Niemczech) za- ' 
nego zdradza w Polsce i w Niemczech 
znacznie większe podobieństwa, niżby 
się to przypuszczało. 

Tak zwany „barometr Harvardzk'" 
zwiastuje w obydwu krajach prawis że 
identyczną pogodę — śc ślej mówiąc — 
„niepogodę" gospodarczą. 

Krzywa kursów akcyj posiada tenden 
cję trwale zniżkową, krzywa cen hurlo-

X . 

Na r y n k u prządzy-cisza. 
Zapasy u l e g ł y zmniejszeniu. Handel ocze­

kuje od kartelu uporządkowania rynku. 
Nie bacząc na kalendarzowe rozpo-'dni do weksla na 60 dni. Wypłacalność 

kryzys dokonał 

AKCJE: Na rynku akcyjnym więk­
szych obrotów dokonano akcjami 3an-
ku Polskiego po kursach mocniejszych. 
Dla pozostałych akcyj tendencja była 
utrzymana. Notowano: Bank Polski — 
151%—152. Bank Handlowy — 108. Si­
ła i Światło — 72. Modrzejów - 8.75. 
Ponadto dokonano szeregu drobnych 
tranzakcyj akcjami Starachowic po kur 
sle 12 I Lilpopami po 21 

krzywa rynku pieniężnego 
ożywienie jest zupelt... 

zuraoza potrzebowanie na poszczególne nume- nieć. 

PAPIERY PROCENTOWE: W gru 
odbiorców pie papierów państwowych panował.i 

przestali ist- naogół tendencja słabsza przy obrotacii 
i zmniejszonych. Notowano; 3% poż. bu-

inwest 
- 49Vi;. 

tendencje w obydwu krajach niezupełnie Y " " " T ' 
jednakowe, co późnej obszerniej omówi- ^ w i c K s z y ł o się bardzo słabo, a ceny. # Utworzenie kartelu przedsalników dowlana — 82-80 4 * 
my. Instytut koniunkturalny w Berlinie p o * o s t a J a ""dal pon.zej kosztów włas- jest oczekiwane przez solidniejsze sfe- zwykła - 96 5% konwie 
stwierdza, że n i e m a S a n i jednego S i ffi!ffl^V^ifiiM?T 7 ^ p r Z < ? d z a b a w e f n i a " ^ Jako na- 6 » dolarowa1 - 7 0 * 7 * stabil-z -
symptomu, zwiastującego decydu ącą P o sziSwanc g ubo d ak S e m l f e - 3 ^ 2 fvnt ffi £ S ? h ^ s t o s u n k ó w " a t y m 82-S0. 10.1 kolejowa - \Q2% &k 
prawe sytuacji gospodarczej w najb iż- - 65-66 S i t ów dolarowych ia' kilo" sTosunkS T h t n r f i n T l ? ^ w y c h 0bllg. budowl. B. G. K. - 93. Kursy li-
szej przyszłości, i trzeba stwierdzić, że 24/1 - 48 ceS ^6/1 - 4 4 cent i k K ^ artykułem do s t ó w zastawnych i obligacyj banków 
i stycznowy zeszyt „Konjunktury Uo- | Bardzo % sytuacja P r z e m y s ł u p r z e ^ ™ ^ ^ ? ™ i w ° V d \ ~ ^ W l Y 3 * ' 

spodarczej" nie czyni nam pod tym dzalnlczego przyczyniła się w znacznej ży tej panuje tSSwSSófi^S^- ! e 2 ™ * ^ ? rmp .crow lnknęyjiyci, 
względem żadnych lepszych nadziei. | mierze do .zmniejszenia produkcji,, tak! X ^ 9 ± S S ^ z T h w t T ^ $ ^ ^ ^ S ^ ^ !! 

R R K U C Ł M , w s i o s u i m u a o s i a i i u n i * - w " n a d a I pokrycie gotówkowe, w orak się. że szeregi outsiderów już zrzedły 
imalnego. O d n o ś n e cytry dlawskażmka G » ' „ i o n e ^ 0 d tego postulatu da- l nie liczą one dziś - jak przed tyeod-

(k). 

W dniu wczorajszym wpłynęło d o ' • • • « • • • « • • • « « « • « • • • • • • • • • • • • • • « 

27 PROCENT, w stosunku do stanu ma 

S M ? « t \m $ i ^ ^ ' • o d d ^ i c n Ł - s r ssrz * *£, 
raża się liczbą 20 procent Tylko żc sta;-, 
w połowie 1929 reprezentuje w Niem­
czech stan maxymalnej produkcji, gdy 
w Polsce maximum wypadało w stycz­
na 1929, kiedy to wskaźnik wynosił 137: 
od tego momentu — całkowite skurcze­
nie produkcji przemysłowej wynosi oko­
ło 25 PROCENT. 

Jeśli zatem może być wogóle mowa 
o porównaniu nasilenia kryzysu w Pol­
sce i w Niemczech, to tylko te cyfry mo­
gą służyć jako przybliżony sprawdzian 
objektywny. 

Jest faktem wprost uderzającym — 
jak zbliżone cyfry relatywnego skurczu 
produkcj w ten sposób się otrzymuje! 

Ale jeszcze bardziej uderzające ana­
logie dają się przeprowadzić, gdy się po< 

blina — 77VŚ>. 10& m. Radomia 
\0% m. Siedlec — 73%. 

A n i grosza kredvEu 
bet ra»iaj>nied* ¡rtorma.it w Biurze 

sądu handlowego podanie o odroczenie fl 
wypłat które złożył adw. Adolf Marko- g 
wicz, jako pełnomocnik Icka Rotbergi 

,i Jakóba Rotberga, prowadzących 
1 przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów 
manufakturowych pod firmą „Bracia 
Icek I Jakób Rotbera" w Łodzi, przy ni.: 
Piotrkowskiej 61. 

Rotbergowie produkują w swej fab­
ryce towary bawełniane, półwełniane,1 S CE J ^ LNIANA 15. te;. 129.30. dawni.! 
wełniane 1 jedwabne od roku 1913. Wói «ań»k» 17. 

Maszyny Rotbergów zakupione zo- l»»*«o«oc9i»e«t»«>»«ao«g**«o*e««* 
stały dwa lata temu 1 są w stanie zupeł 0 T i l z półpłynnych - maszyny - na su-

Największe w l od i i Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 wlasnycb kores­

pondentów w kraiu i zagrancą. 

'mówienie zatwierdzenia układu, powo­
łując sle na fakt. że przy głosowaniu 

j za układem zadecydował jedynie syn ii-
•padłego, który zgłosił do masy preten-
' sję w wysokości 104.000 mk. nlcm.. o-
partą na wyciągu z ksiąg handlowych. 

• który to wyciąg rozpoczyna się saldem 
¡46.000 mk. niem.. wobec czego nie ulc-
;ga wątpliwości, że syn działał w zmo­
wie z upadłym. 

Sad na jednym z ostatnich p o s i e d z e ń 
rozpatrując kwestję zatwierdzenia u-

,kładu, postanowił zasięgnąć opliji sę-
. dziego komisarza w przedmiocie wypo-

równa przebieg rozwoju stosunków n a ' " i " " J ~ : : , 7 " " " " y j ; , „ ; - . , „ . , 
rynku pieniężnym w obydwu krajach' l"^ e V™,Xm' ?Ayi A UW,aRl ^ a m ? 248.000 zł. (wiedzenia sle co do powyższego sprze-
^ i S S S S e * ^ l ^ a S S Y o k n ' K C h w l " t Z a k " p U i c l " A b y L V d 0 ^ v f h ' ' ™ ™ sanacji przewiduje strpnlowe 1 ?>wu. a także co do zarzutów, zgłoszo-

t 9 30 _ słona dvSon2 ba^kow^o w ' 0 ^ u r

1

u

ł

c l , o m ! o n f ^ o ^ k ^ A 0 ^ 0 racjonalne zrealizowanie składu towa- nycT),na rozprawie. 
Niemczech < Ł n e ł a b e l o o ś r e d n T r f S?z2 n I e z w y k J e 3 ostrożności Rotbergów, kto- r o w . jak również Inkasowanie należno-) Również sąd postanowił zobowfąrać 
w X r a m do R e S r z y W O b e C ^ z r a s t a J a c e g p nasi enia kry s c ! u dłużników, z którymi ostatnio do- syndyków do stawiennictwa na nąst*p-
D S ? e ? , n ^ me chcieli cały k o n y w a n o tranzakcjl i którzy okazali ny termin 

(prawie ze ó i pol proc!). swój kapitał obrotowy lokować w uru- s : c Solidnvmi 1 — — 
Jednakże od tego momentu nastąpi- (chomlcnlu całej fabryki. Tern się tłu-i * 

fo nagłe pogorszenie na rynku pienięź- (maczy t e ż , że Rotbergowie przetrwali! w marcu r u b sąd ogłosił upadłość 
uym i stopa bankowa podniosła się w depresję gospodarczą okresów poprzeci Nachmanowl - 'Dawidowi Sawickiemu, 
Końcu 19^0 roku do 6 procent. nich I prowadzącemu fabrykę chustek w t o -

Dopiero w bieżącym roku zaczyna na' f Szalone straty, poniesione na niewy- dzl przy ul. Zachodniej Nr. 59. Syndy- ?J2 ^ ^ W I C C 5.fr ^Jć? tf1tpief 
stępować pewne, choć bardzo powolne, płacalnościach swoich odbiorców nie- k i e m w sprawie tej sad mianował adw. S \ t t t l o \ V f % ' P ' 1 

odprężenie. i z nany dotychczas spadek cen tak su- e i , k s a Mlssalę. Na zebraniu wierzyc'e- ( i w o o i , 16 \ A 
Biuletyny konjukturalne w Niemczech ! ? w . c 0 w ' j a K 1 sotowych produktów, do ]j w dniu 19-go grudnia 1930 r. upadły B a w

Q

e ł " a « * > * » - » t r ł M ecie: styereń 

N O T O W A N I A BAWEt.NY. 
L lvcr fos l , 16 latent.. 

B»iw. łn* a«riftrykan6ka — zamknecie; bty-
cz«ń 6J1. luty 5.73, marzec 5 77. kwiedeń 5.82 

Nowy JoiU, 16 Ii'fcgo. 
Bawc'na amerykańska — Mmlci'ccT: Loco 

10.95. Kcwtrafetyi styczeń 11.91, luty 10 73, nra-
rzec 10 85, kw-ecień 1090 mii U 14 crerw'\-c 

ffiS^^w' ' t ^ ^ c h ^ ' S S W f t r V C h e r l e r z y * slę-wyrokuzatwlerdzającego układ, na- dzìem'à" n.3 5 

pol.tycznego w najbliższyJi tygo- cieli, wskutek tych okoliczności prze- s t e p n e 5% po upływie dwuch lat od tej-
dniach . widują w najbliższej przyszłości konlecz z e daty 

Tyle v. Niemczech... ność czasowego zaprzestania wypłat. | Wobec tego, że większość wierzy 
Jeśli się przyjrzeć krzywej stopy dy 

skontowej w Polsce, to zauważymy wy- 615 
raźną i stałą tendencję tanienia kredytu Wszystkie . 
do s'crpnla ubiegłego roku. Ipokrycie w aktywach'pivnnych. jak to- ciele głosujący przeciwko układowi zìo c t o i 

Od września poczynając, stopa ban-.wary, oszacowane na sumę 25Ó.000 zł..żyli sprzeciw na piśmie, prosząc o od-.pafdweroik iijuCttvUiin iì.84. UcoVó.67. 

É 

http://!rtorma.it
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Tomaszów-Mazowierk!. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

— O — 

SKAZANrE KOMUNISTÓW. 
W październiku roku ubiegłego poli- t 

cja tomaszowska aresztowała, na skutek I 
nagromadzonych dowodów o dziafnlnoś-
ci antypaństwowej wśród członków P. 
P. S.-lewicy. Antoniego Mazurka. Inwa-! 
Hdę, urzędnika magistrackiego 1 Dawida I 
Wajnherga. Obaj kardvdowall na posłów 
do ?€j,rmi z ramienia listy tej te organi-, 
zacji z okręgu Piotrków—Brzeziny. 

Postawieni oni zostali w stan oskar­
żenia o przynależność do komunistycz­
nej partii polskie! i dzlnfainość w y w r o ­
tową pod firmą P.P.S.-lewicy. 

Akt oskarżenia zarzuca Wajnbergo-
wi. że był stał\m delegatem na wiecach 
kom'-nistyrr'rtvch, czynnym członkhm 
partii, zaś Mazurkowi, że pr 7etmwiał 
podczas demonstracji oraz że stał na 
czele organizacji wywrotowej. 

Sprawa ta znalazła się wczoraj na 
wokandzie sodu okresowego w Tom^^o-
wie. Mazurek i Wajnberg skazani zostali 
na 4 lata więzienia. 

* 
Rozpatrywano również sprawę Wła­

dysława Rvbaka. mieszkaiica Tomaszo­
wa, oskarżonegb o działalność komuni­
styczną oraz że w l^top-idzle roku ubie­
głego iic?ł^vpi rozbić wiec przedwybor­
czy B B.W.R. w Wolborzu. Został on 
wówczps aresztowany i wczoraj skaza­
ny na 4 lata ciężkiego więzienia. 

WYTORY DO GMINY ŻYDOWSKIEJ. 
Wybory do radv rrmlnv żydowskiej 

odihęća się nieodwołalnie dn :a 20 maja 
r. b. Zarząd narazie rozwiązany nie bę­
dzie, gdyż w myśl instrukcji wojewódz­
twa, zarząd ma prawo pełnić swe funk­
cje do czasu ukonstytuowania się nowo-
wybranego zarządu. . 

Wczoraj wieczorem odbyło się ze­
branie komisji, w skład której weszło 
5 członków zarządu gminy oraz 11 osób 
zaoroszonych. Komisja ta zajmie się wy­
borami do nowego zarządu. 

KWARTALNIK STATYSTYCZNY. 
Wydział statystyczny przy magistra­

cie wydawać będzie kwartalnik, obejmu­
jący działalność miasta oraz innych iti-
stytucyj na terenie Tomaszowa. Pierw­
szy nutner kwartalnika wyjdzie już w 
przyszłym miesiącu. 

TAJEMNICZE ZWŁOKI MĘŻCZYZNY-
Na brzegu rzeki Pilicy kolo Inowło-

dza znaloz ;ono zwłoki mężczyzny, bę­
dące już w rozkładzie. Policja wdroży­
ła dochodzenie, celem ustalema tożsa­
mości topielca i wykrycia, czy zacho­
dzi tu wypadek morderstwa czy samo­
bójstwa. Zwłoki były w wodnie już od 
kilku miesięcy. 

P1NO - PONG. 
Rozegrane w niedzielę zawody ping­

pongowe między „Sokołem" i „Hakoa-
!iem" przyniosły zwycięstwo „Hakoa-
howi" w stosunku 12:6. Gra pań wypa­
dła na korzyść ..Sokoła". 

Pabianice. 
( I elefnnem id władnego k-ue^pondenta ) 

ZMIANY W GMINIE ŻYDOWSKIEJ. 
Władze nadzorcze zawiesiły w czyn 

nośc'ach 5 członków Gminy Żydow­
skiej z grupy sjonistów oraz jej prezesa. 

Promienie leczą wszystkie choroby. 
(Potężna broń n> watce o iycie i %dron>ie tudzhie 
Zastosowanie lecznicze światła jest tak wiedzy wyciągnąć kolosalne korzyści w 
stare, jak stara jest ludzkość. Ludy pier lecznictwie i kosmetyce, 
wotne znały i znają doskonale własno- Szczególnie dzisiejsza kosmetyka o- -
ści życiodajne światła słonecznego. Do piera się w znacznym stopniu na działa- 'Jednocześnie k erowmkicn 
piero jednak wiek XX, ściśle mówiąc, j niu premieniowem i elektrycznem o wy-
ostatnie lata dały ludzkości tak kolo- ( sokiej częstotliwości. Podczas kiedy np. 
salną broń w walce o nasze zdrowie i si 1 zwykle prądy elektryczne świetlne drga­
ła, jak widzialne i niewidzia'ne promie- j ją 40 do 50 razy na sekundę, przy spe­

cjalnych aparatach d r g a n i e d°chodzi d o 
1,000 000 r a z y n a sekundę (aparatura 
Vitalus i inne). 

Oczywiście, że działanie takich prą­
dów jest zgoła odmienne, niż zwykłych. 

Medycyna stosuje te metody w naj­
szerszym zakresie. Niema poprostu la 

n i e r o z m a i t e j d ł u g o ś c i i r o z m a i t e g o d z i a ­
ł a n i a . Rodzajów tych promieni jest wie­
le ale znamy tylko drobniutką ich część. 
Już jednak potrafiliśmy z tego ułamka 

Drugi odczyt 
motocyklowy w Unionfe. 

nowały p. Uszcra Sztcrna poza którym 
Zarząd Gminy stanowią trzej radni z 
grupy ortodoksów. 

Powyższe zmiany spowodowane zo 
stały tern. że sjoniści. którzy dotych­
czas w zarządzie stanowili większość, 
przedstawili władzom nadzorczym do 
zatwierdzena budżet zaś realizowali 
drugi budżet, popierając pozycje na a-
trzymanle zbliżonych do siebie ugru-

W nadchodzący piątek odbędzie się 
w Unionie drugi odc.yt kapitana sekcji 
motocyklowej tego klubu p. Zw'ezdow-
skiego. Ze względu na bardzo 
i aktualne dla motocyklistów 
poruszane przez prelegenta, s p o d z i e w a c i e " a J " ? , w s . z y s t k , c h , <*or<*«sh 
się należy, że odczyt piątkowy zgroma | f r c » 1 ° b i e * u la™> P « y .chorobach or 
d V i w W o n i e wszystkich Interesują- f ^ w trawiennych nerwów, dróg od-

1 dechowych, narządów płciowych (ìmpo-

powan. 
i Zawieszonym członkom Zarządu wy 

kie, choroby gdziebj nie można było ze t zostanie sprawa karna, 
skutkiem zastosować tych czy mych prą W V R 0 K W SPRAWIE STRZELNICY, 
dów i promieni. | 0 negda j sąd okręgowy w Łodzi roz-

W pierwszym rzędz.e choda tu o ( , Niemieckiego Brac-
i l ? ^ y ^.i^^j^.^Y5^011 ^1 twa Kurkowego wytoczoną przeciw 

Magistratowi ni. Pabjan'c o nieprawne ciekawe ' m a c n ' objawach aż do reumatyzmu chro 
t e m a ( y I picznego. Dalej stosuje się te systemy 

cych się motocyklizmem. 

W jakim składzie 
wystqoi w Łodzi AZS noznańsk?. 

Jak już donosiliśmy odbędzie się w 
Lodzi w nadchodzącą sobotę i niedzielę 
dwudniowy turniej gier sportowych z 
udziałem mistrza Polski AZS-u poznań 
skiego, 

D o w i a d u j e m y s'ę. żc zespól poznań­
ski przybywa do Lodzi w n a s t ępu j ą cym 
składzie: Śm?caJ, Kasprzak II. Różycki 
Patrzykont i Paluch. 

tencial), chorobach kobiecych i t. p 
W ostatnich czasach szczególną wzię 

tością cieszą się metody leczenia elektry 
czno-promieniowe przy nadmiarze tu­
szy, przy wypadaniu włosów wogóle na 
pograniczu kosmetyki i lecznictwa. Wy­
wa lan ie plam szpecących twarz, piep-
rzyków. drobnych narośli dokonywa się 
z wrsoką skutecznością temi metodami. 

zawładnięcie przez miasto t. zw. Strzel­
nicy. 

Strzeln'ca. stanow'aca dziś podsta­
wę Parku Wolności na wiele lat przed 
wojną użytkowaną była przez t. zw. 
Schützen - Verein. Towarzystwo to w 
czasie wojny zostało zlikwidowane, a 
Strzelnica została przejęta przez miasto-
które na tern miejscu i okol'cznych 
gruntach miejskich założyło obszerny 
Park Wolności. 

Przed dwoma laty grupa dawnych 
członków Schützen - Verein założyła 

MECZE DRUŻYNOWE ŁÓDZKIEGO 
OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU SZACHO­

WEGO 
I Zorga^izowary w listopadzie roku u 
, biegłego Łódzki Okręgowy Związek S 7 a 
, chowy, do którego należy 15 sekcji sza 
chowych stowarzyszeń względnie klu­
bów sportowych, rozwinął energiczną 
działalność. 

Działalność ta ujawnia się w me­
czach drużynowych pomiędzy poszcze-
gólńemi sefeciami Związku. Mecze tę wy 

|wołały wielkie zainteresowanie w ko ł ach 
szachowych, gdyż są to pierwsze tego 

1 rodzaju imnrezy na terenie Wojewódz­
twa Łódzkiego. 

I W niedzielę, dnia 15 b, m. rozegrano 
pierwszą rundę meczów drużynowych, 

'których wyniki przedstawiają się nastę-
Ipujaco: 
|1) Polska Y M C A — „Koło Starszych 
i Harcerzy", Ruda - Pabj^nickn. 6:0 

2) Polska YMCA — Zw. Ziedn. Mło 
l dzieży Pracującej „Orlę", Pabjanice, 
'5 i P ó ł — pół. 

3) Klub Prac. Zjedn. Zakład. Scbei-
blera i Grohmana — „Orlę" Ozorków, 
3:3. 

4) Zwlazk. Poisk. Nauczyć. Szk. 
Powsz. — K. S. „Kadi-mach", 1 i pól 
— 4 1 pół. 

5) „Orle" Pabjanice — Zw. Młodzie­
ży Polskiej. 4:2. 

6) Niemieckie Stow. Kult Ośw. „Po­
stęp" — Tow. śpiew. łm. St. Moniuszki, 
Pabjanice, 4:2. 

,Towarzystwo Kurkowe, które sądow-
Zwycięski pochód promieni i prądów „ i e zgłosiło pretensje do Strzeli' cv. tłu-

wysok'ej częstotliwości nie ulega jul macząc. że jest prawnym spadkobiercą 
kwest :i. Oczywiście wskazania szczegół- dawnych Braci Kurkowych, 
ne lekarza muszą pozostać całkowi- j Sąd okręgowy po rozpatrzeniu do-
cie w sile i sarmdzielne posługiwanie wodów zasądził zwrot lowar.zystwu 
s.:ę rozmaitemi rekhmowanemi i paten- Kurkowemu Strzelrrcy. 
towanem! aparatami bez pomocy specjał Mag !strat złożył apelacje do wyz-
listów powinno być odradzane. Iszej instancji sądowej. 

Słuchawki, deiehtory, głośni-
hi, aparaty radiowe o r a z c z ę ś c i 

radio elektrotechniczne 
p o l e c a 

i n ż Juliusz Kamer i S-Ka 
LóDŹ, al 6-go Sierpnia Nr. 1. 

Te'efon Nr. 188-58. 
U W A j A : Ładujemy Akumulatory 

C H O R O B Y W Ą T R O B Y — K A M I E N I E Z O L C I O W E 
C H O R O B Y P R Z E M I A N Y M A T E R J I LECZĄ. Z I O Ł A 

' C f t Ô 1 . È K l " H À Ï A 
* H N I E M O I E W J K I E C O 

O B J A W Y KAMIENI Ż Ó L C I O W t C r l i 
początkowe: Ból w bokach i dołku pod«crcowvm (dd'ic 
schodzą sie żebra). Pobolewania w wątrobie, skłonność 
do obstrukcji. Jeżyk obłożony. Odbijanie Razami. Orrvcz 

I niesmak w ustach. Wzd i c i e i burczenie w kiszkach. 
Bóle i zawroty siłowy 

Podczas ntrków: w dołku i wątrobie silny ból który sie 
rozchodzi ku stronie tylnej - w pasie - krzyżu — i sieRa 

a i do loDatkl. Wzdęc ie brzucha, rozsadzanie żeber, 
parcie na kiszkę stoicowa. Niekiedy wymioty żółcią, 
zimne poty. żółtaczko Bliższe szczcRÓly kura-ji w 
broszurze Dr. mcd. T. N l E M O I E W S K I P O O Ho nabycia 

w Laboratorium fizj.-chemiczncni „ C H O L E K I N A Z A " . 
Warszawa, ul. Nowy Świat Nr. S, tel. 504-96 (na prowin 
c:e wv»vika oncziąf oraz w aotekaeh I « ładach aotec»nvch 

t 
Dr . mcci. 

speraliala chorób 
skórnvch, wenerycz 
oych i mnezoptcio 

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(ród Traugutta) 
Tel. 181-83 

Przvimuie od 8.30 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 op.. od 6 
do 8.30 w., w nie­
dziele i święta od 
10—1-e*. Oddzielna 
poczekalnia dla onri 

Lampa kwarcowa 

Dr . m e d . 

NieiuiatsHi 
powróc i ł 

S 'Ci.łl.ita ciio 
r ó b «»Vri»» c'« 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ui. A n e r z e a 5 
Tel. 15 - 0 

Przyiin ie ->a 8—' 1. 
od 5—9, w r ie z i ­

le i święta o i 9—1 
Oddz elna i ocze-

kalnia dla pań. 

Największy optymista świata, niezrównany pieśniarz 

M A U R I C E l 

C H E V A L I E R 
jako fabrykujący gumy do żucia w filmie 

ZA O C E A N E M 
. k . * * w c r a n d - K f n l e 

z specjalnie oddzlelnem wejściem w centrum 
ulicy Piotrkowskiej w oficynie na pierwszem 
piętrze nadające sie najbardziej na wygodne 

biuro lub s k ł a d 
do wynajęcia na dogodnych warunkach, 
domość: Karola nr. 38. portjer wskaże. 

już wkrótce 

P o s z u k u j ę z ł . 

Komunikacja autobusowa 

M d ź - P i o t r k ó w 
Autobusy na powyższe ! linii odchodzą do Piotr­
kowa o każde! pełne) godzinie począwszy od H 
rano do 20 uicczór z Dworca Południowemu 
przy uł. Wólczańskiej Nr. 232. dolazd tramwa. 

hm U . Czas or/ein/du I eodz. 30 min. 

na I numer hipoteki po Tow Kredyto-
wem. celem splacenh wierzycieli, pro 
cent zaRwarantowany wekslami ko-
mornian:mi z Róry za rok. 

Oferty sub „Korzystna Lokata" do 
adrn. pisma. 

fliieszhanie 
4-ro pokojowe, frontowe, w śródmie­
ściu poszukiwane natychmiast. 

Oferty pod .JOO'" do ..Republiki". 

i 

i Inn*, suknie trikotinowe i ł. p. 

prasy r r t u j e do r e p è r e ) ' , 

ul. 6-30 Sleronła 7 6 , 111 piętro 

Tanio, ho w prvwatnem mieszkaniu 
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IMPERIAL CHEMICAL INDUSTRIES l t d 

UGHTNING FASTENERS 
L O N D O N , S . W . 1. 

SPINACZE BłYSKAWSCZNI 
D n i . F P A I f t . SPINACZE BŁYSKAWICZNE 
r U u y u f l J r i : DLA ŚNIEGOWCÓW, GET­

RÓW. ODZIEŻY SPORTOWEJ. GALAN-
1ERJI SKÓRZANEJ. AKCESORJI AUTO­
MOBILOWYCH elc. elc. 

Z A W I A D O M I E N I E . 
Podalemy do wiadomości Szanowne] Klilcnteli, że długoletni pra 

cownicy firmy M. BudzewskI, otworzyl iśmy Zakład Fryzjerski przy 
ul. Pr. Narutowicza Nr. S. 

Polecamy sic łaskawym względom Sz. Klilcnteli. 

Z poważaniem 

ANTONI I EUOENJUSZ. 

f l S T a 71371^ IQ PRZED IMITACJAMI 
U d I n u B U n i J i i : KTÓRE Ł A T W O ULE- 0 

G A J Ą PSUCIU i RDZEWIENIU. 

KAŻDY O R Y G I N A L N Y ANGIELSKI SPI­
NACZ Z A O P A T R Z O N Y JEST MAR­

K Ą FAHRYCZNĄ . JAK TO WSKAZUJE 
RYSUNEK. 

PRZEDSTAWIC IELSTWO NA 
POLSKI? i W. M. GDAŃSK 

A Ä r o n s o n S Ä 
I. Pl. Żelaznej Bramy. W A R S Z A W A . 

Do akt Nr. 136 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu 1 Powiatowego w 
Brzczinacli. W A C Ł A W KOSZELIK, 
zamieszkały w Brzezinach, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 10 marca 1931 r. od godz. 10 ra­
no w Bendzelinie gin. Mikołajów, od­
będzie się sprzedaż z przetargu publi­
cznego rucnomości, należących do 
Andrzeja i Agnieszki małż. Ścibio. 
ków. Antoniego i Weroniki małż. Kar 
lińskich i składających się z inwenta­
rza żywego , oszacowanych na sumę 
Z|. 540+1.300. 

Brzeziny, dnia 14 lutego 1931 r. 
Komornik: W . KOSZELIK. 

BałerjBłi Bi iî i t 

Si. MAROKO, 
iiow:mîe!ska 2, tel. 159-46. 

» . 'DO W Y N A J Ę C I A w centrum miasta 
trzy jednakowe sale — każda o 8 ok-

'nacli i dwu wejściach, na parterze. II 
¡1 III piętrze. Wiadomość: Piotrkow­
ska 105 u rządcy. 22 
DUŻY pokój z kuchnią oddam malżoń 
stwu. Narutowicza 35. m. 13. 18 
DO W Y N A J Ę C I A lokal haiidlowo-mie 
'szkalny, składający się z 3-ch pokoi I 
kuchnia z 2-ma wejściami w śródmie­
ściu między ul. Piotrkowska a Zacho-

J'dnią. Wiadomość: H. 'l urbowicz. Cc-
'gielniana 31. TULEFOII 221-3-1 1£ 
IDLŻY po ió j frontowy /. nlekrępuja-
cem wejściem do wynajęcia, Cegici-. 
niana 51, ni. 7. 18 

Kofoni3rzG 
leuRinacherzy i fusmacherzy 

m o g ą s t ę ?g£os ć 

P o s a d y 

S Ł U Ż Ą C A potrzebna do wszystkiego, 
umiejąca samodzielnie gotować. Zgło-
sić sic ze świadectwami do Lekarza-
detitysty. flłówna 51. 1_s 
K R A W C O W A poszukuje pracy po do-
nuieli 3 zł. dz. Pabianice. Kilińskiego 
Nr. 49. .1. Prokop. 

Do akt Nr. 1661 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powia towego w Ło­
dzi, A D A M JAROSZYŃSKI , zamiesz­
kały w Łodzi przy ulicy Piramowicza 
Nr. 7. na zasadzie art. 1030 U. P. C ' 
ogłasza, że w dniu 25 lutego 1931 r. Wyrok 

W Y C H O W A W C Z Y N I zdolna poszuku-
do fabryki „Mignon 4 M. Rotbarda Sw. j c p 0 s a d v do noworodka, Świadectwa 
Jakóbaj j . Tel . 131-78. tfługpletble, Oferty do „Republiki" pou 

' . .Marya" 24 
• n i ' t ' 

O B W I E S Z C Z E N I E . 
11-go Listopada 67. odbędzie się sprze kwietniu, Sz. Goldman, Piłsudskiego 
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do Jana Kozancckiego 
i składających się z 3 koni. oszaco­
wanych na sume Zr. 2.200. 

Łódź, dnia 12 lutego 1931 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI . 

sądu w sprawie 

i « W & Ä t a ^ Ä Ä f $ it|8Í«̂ ran$ÍE "ATAMAN; TTTWJPMĄ>"« 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi podaje do powszechnej Q 0 a k t ^ r 147 1931 r 
wiadomości, żc zwyczajne ogólne zebranie Członków Towarzystwa odbę-, ' OGŁOSZENIE 

Komornik Sadu Powia towego w Ło­
dzi. A D A M JAROSZYŃSKI , zamiesz­
kały w Łodzi przy ulicy -Piramowicza 
Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 lutego 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy znający oobrze sprawy 
11-go Listopada 3, odbędzie się sprze- " o w e rozporządzenia 

dzc się w dniu 25 lutego 1931 r. o godz. 4-ej po południu w grnacl,,, 
warzystwa Kredytowego, przy ul. Pomorskiej 21 " r ° ' 

Porządek dzienny ogólnego zebrania obejmuje: 
1) Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1930 
2) Projekt Etatu na rok 1931, 
3) Wybó r 2-ch Dyrektorów. 
4) W y b ó r 1-go Zast. Dyrektora. 
5) Wybó r 3-ch Członków Komtetu Na 
dzorczego. 

Wstęp na ogólne zebranie przysługuje wszystkim Członkom Towarzv ' " W ! " V W - > 
stwa t. j OSOBOM, k o r c zaciągnęły w T-wic pożyczkę w FFIH ^^Ł^^^ Z HIEBFI 
itych. o ile wogóle śluzy im z prawa możność rozporządzania woiiii i h t ' n y $ , , l a s , , m c Z t - S 5 ° -
kiem. ZA MAŁOLETNICH, ubezwłasnowolnionych i pozostających pod OTÓKA I L M ż ' d n l a 1 2 l u * W 1931 r. 
prawo głosu na ogó nem zebraniu przysługuje ich opiekunom i kuratorom Komorniki A. JAIłr>S7VTTSIFI 
Maż właśc.c.elk. może uczestniczyć na Ogólnem febrimfu^e? U W ^ l S i 5 " a k l Nr! 3439 1930 r 

MACA 
2. I ctg. 

& 'N IEMIECKIEGO udzielani, ceny dlii 
f « każdego przystępne, infoimacje g. 2.31) 

codziennie świeża jdo 3.30 i 8 Wlecz, Piotrkowska 99, ir. 

M ą k a m a c o w a , Z a c i e r k i i a j e c z n e U p -  m' t e l - 1 2 8 - 7 7 - i 
S U C H A R K I na wzór karlsbadskich .UDZIELAM 

poleca znana jhj 
C U K I E R N I A 88 
P I O T R K O W S K A 3 8 , te l . 143-8?. 

oraz wszelkie wyroby cukiernicze 

[ícm'aiia .•> 
lekcji hiszpańskiego, Ce-
ir.. III p. T! 

lllllllilÜI 

oszacowa-
DR. MED. 

Mą_ 
Członek T-wa może przelać swoje prawo do głosowania na ogólnem ze 
braniu ta innego członka, nikt jednakże nie może mieć więcej 
głosy. — Na dni 15-cic przed Ogólnem Zebraniem t. j . do dnia 10 1 
mogą być podane ze strony stowarzyszonych do Komitetu Nad 
wnioski n.\ ogólne zebranie, opatrzone przynajmniej 20-ma podpisami. 

będ 

1 U l C 13ilct r y b wejścia na ogólne zebranie wydawane będą w Biurze T -wa w ' z Przetargu publicznego rucbomoś:! 
godzinach biurowych, poczynając od dnia 18 lutego do dnia 24 lutego r. b. należących do fir.: ..BrCia 
włącznie. 

MAiNlCUi-x wykwintny hu gr., .Mutr-
kowsliii Nr. 60 u fryzjera w podwórzu 

podatkowe i ADMINISTRACJI domów poszukuje, 
o meldunkach energiczny, solidny handlowiec. Łas-

daż z przetargu publicznego ruchomo Przyjmuje domy w administrację. Ła- k a v V e oferty pocztą Łódź, skrzynką 
ści. należących do Mendla Orbadia i : 'kawe oferty sub „Doświadczony" p 0 Cy,t. Nr. 310, 18 

do admin. niniejszego pisma. .MIN m-viTf , ~ 
. ' * K _ . .• IMŁLDLNKI nowym systemem prowa­

dzę na dogodnych warunkach^ Łaska­
we oferty pod „Urzędnik - administra 
tor'' do „Republiki" Piotrkowska 49. 20 
C H I R O M A N T K A słynna Marmona prze 

114-82 powiada przyszłość, rady, wskazówki 
23 

z uchy 
In.gnać 

panie i panowie z towarzystwa, pole­
cając znajomym artykuł, który ma ła­
twy i duży zbyt. Kapitał niepotrzebny. 
Zgłoszenia pod „Stały dochód" Biuru 
Ogłoszeń Par. Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 11. 

OGŁOSZENIE. Piotrkowska 104b 
j niż DWJ Komornik Sadu.Powiatowego Ł o - c „ o r o b y w c w n c t m i c . S p e c . żołądka, K M J } ^ J » : J » ^ 
utego b. r. g i - AlJAM A ROJMYNb KI, M i • y ^ , w a t r o b y . Roentgen, godziny P O W A Ż N Y dochód uboczny BEZ 
adzorczego ^ ^ n i a o d z . ^ r z y J l c y g a j n o , , . przyjcd 4 - 7 po pot. ;b.en.a WŁASNEJ godności .nogą os 

Sprawozdanie Dyrekcji za rok uoiegły. oraz projekt etatu na rok 1931 ogłasza, ze w dniu 26 lutego 191 r. 
lą dostępne dla Stowarzyszonych w biurze Towarzystwa od dnia iW&jffl^^J^ffi^ 

TSez biletu wejścia nikt na sale ogólnych zebrań wpuszczonym nic bedzle.'̂ r
ma

 (|n Z } ( 

i składających się z maszyny do pi-
ogniotrwałej, o s z a o w a -

Kupno i sprzedaż I 

& y m t tl e icSoilbUllOVQ 
maszyn do pisania i liczenia wykonują z gwarancją 

4 l e t n i e * 
W a r s z t a t y f i r m y 

E d w a r d TeSatycki 
P i o t r k o w s k a 48 , tel. 110.63. 

Łódź. dnia 12 lutego 1931 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI-

P IANINO w b. dobrym stanie f. Otto ZAROBEK UBOCZNY dający znnezn: 
Herman (Wiedeń ) okazyjnie do sprze- dochody bez uszczerbku dla pracy za­
dania. Wiadomość: Żeromskiego 3?, wodowej znajda osoby mające szero-
m. 10. 19 k j e kola znajomości. Stałe zastępstwo 

Zgłoszenia Oddział UBIORY męskie, damskie, obuwie, swe niewykluczone, fcgtpszenia Udcizial o 
try na wypłatę. Piotrkowska 37. III bligacji, Gospodarczy Zakład Kredyto 
wejście. I piętro. wy . Lwów. Wałowa l l a 

Do akt Nr. 2202 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powia towego w Ło- . . „ ^ . ^ d o pakowania WYDAJE. tau io obiady na maśle. Piotr 
dzi. JÓZEF T O M A S Z E W S K I . y^S^^^^^M Knifl.kle kowsVi 29. m. 1* 
szkałv w Łodzi przy iillcy Znchodnlei od padKow Y o V - 5 9 L _ _ _ _ _ _ 2 2 ZGINAŁ pies w obroży rasy wilczej. 
Nr. 36. na zasadzie art. 1030 U. P. Ł ^ " , , " ' - ' 1 " . , . . , - v „ n k o i , kuchnią odprowadzić za wyiiagroJzemem. D«i 
ogłasza, żc w dniu 26 lutego 1931 T. Wg&$^Jff SoŁ.9«-^Td i f t&ns j tcz Ka'owski. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy u.icy,w centrum odstąpię niearoi,o, iv»y 
PictrkowskieJ 117, odbędziJ sit; spr/.c- skh2go_55. — 
dł> z przetargu publicznego ruchomo- URZĄDZENIE sklepowe tanio do sprze 
SU. ralcżącycn oo Jakóha jaS'now. 'dania; Wlad . Anny 2L- mi 9. 
skjego i składających sie z pianina cP R ZEDAA\ DOM na dogodnych wa-
oszacowanego na sumę 7? 450. ramkach. Żórawia 7. 

Łódź, dnia 12 lutego 1931 r. 
Komornik: J. T ( MASZEWSKI 

Doktór E Lokale 

IPokóf 
do sprzedania, centrum miasta, z wo l -b . duży do wynajęcia dla dwuch osób 
nom mieszkaniem, składającem się z 4 małżeństwa z usługą, może być z u-
pokoi i kuchni z wygodami i woln.[trzymaniem. Od zaraz. Cena przystęp--] 
sklepem o dużem oknie wystawowem 

Klinger 
S p e c . chor . w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h I w ł o s ó w . 

ąiuSrzcta 1. Te l . i8fe-28$9&2 
Przyjmuje od 9—11 i 5—8. 

w niedziele i święta od 10—12 
Od 1-2 w Lecznicy- Piotrkowska 62 

I 
LOKALE , mieszkania, sklepy, pokoje 
z klatki schodowej, poleca biuro „Pol-
ruch''. Al. Kościuszki 27. tel. 141-01 
SKLEP w Łęczycy łącznie z mieszka 
niem w dzielnicy handlowej do wynr. 
jęcia. Wiadomość u właściciela domu 

Z A P O Z N A M młodą, ładną, dobrze ulo 
oną, wykształcona niewiastę (chrześ-
ijaiikę, której chętnie dopomogę ma-

.erjalnie. Nicanonimowe oferty z fo-
iografją pod „B. B. 75" do adm. X5 
I JA CZEKAM Agata - Kozdula. 

Do kupna potrzeba zł. 40.000. Wia­
domość: Łódź. teléf. 126-04. 

MEBLE LAKIEROWANE 
n o w o c z e s n e 

P o k ó j s y p i a l n y . . . 8 5 0 z ł . 
„ p a n i e ń s k i . . . 3 4 0 z ł . 

U r z ą d z e n i a kuchni . . 1 9 5 z ł . 
K o r y t a r z 119 z ł 
Wielki wybór u r z ą d z e ń kuchennych 

W y t w ó r n i a B -C l K O E R P E L , 
P i o t r k o w s k a 114, w podwórzu 

na. Żeromskiego 18. m. 26. 

DR. MED. 

N. R0ZEN 
S T O M A T O L O G 

choroby szczek, dziąseł, podniebienia.' 
Języka itd, regulacja zębów, Roentge-

nodjagnostyka, 

Mim* 7. TEL. 216-5?. 
Godz. przyj, od 3 

WYNA.IA1E pokój umeblowany 
dzielnem wejściem, oraz pokój 
ściowy. Główna 46. m. 29. 

l » M O S Z E K Frenkiel, Lipowa (i źgubll 
•¿ nd- książeczkę Kasy chorych. 20 
przej- S Z L A M A Szpllman, Piotrkowska 79. 

Jjj zgubi! metrykę urodzenia. U) 

DOKTÓR 

H. Wołko wyshi 
POKÓJ przy rodzinie Piotrkowska 56 OSTRZEŻENIE. Zagubiłam weksel 
m. 33. II wejście, prawa strona 111 p. blanco na zł. 500.— wyst. W l . Roma? 
DWUOK1ENNY pokój, telefon, wygo - nowski, Łódź, wystawiony dnia 20.S 
dy AnJrzcja 7, m. 8. ]8 1930 r. Weksel powyższy unieważniani 
U M E B L O W A N Y gabinet i poczekalnia «• ostrzegam przed nabyciem takowego 
z nlekrepujacem wejściem do wyna- gdyż takowy nic będzie honorowany 

orzcDrowadzil rCTIEI MIHMII M M ffg jęcia. Winda, telefon 122-11. 18 » • hwiateK. 1± 
si? na ul. LtUltLniAtlfl lir. U D F R O N T O W Y duży dwuokienny pokój ZAGUBIONY zpsti.ł kwifarjusz domu 

telefon 216-90 z wygodnem wejściem wynajmę solid- Nr. 133 przy ul. Ułańskiej. I msze od 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h nej osobie. Piotrkowską 55/7. ^ " m " * " * 18 
I w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a Ł A D N Y pokój umeblowany z wygoda- —r-rr - - — f — - — - •• ---• — — — 

L e c z e n i e l a m p a k w a r c o w ą . mi, wejście z przedpokoju zaraz do A U £ W , A I V . . » v ' aays iaw. ' i aojanicKa 
Przy.nju-c od c. 8 - 2 przed p.t od 5 - 9 wynajęcia. Piotrkowska 86. m. 7. 18 Nr. 51 zgubił LEGITYMACJE, zapomogo-

wniedziele I święta od ffodr 9 - 1 o n i f ń i - M,.H „I,„,I i " i . o ,i„ wa, wyd . przez P. I 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

POKÓJ z klatki schodowej lub 2 do 
wynajęcia. Wiadomość: Piotrkowska 
93, m. 9 fr. Biuro. 18 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49. Oodz. przyjęć Redakcji 6—7 po pot. Teł . Adm. 1.22-14. Tel. Red. 127-24. 136-43. 136-44. 189-00. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. ( ) . „ W y d . Republika" 68.148, 

Z W Y C Z A J N E : 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) .Słuszne reklamacle beda uwzględniane, o Pt 

ONŁOSZENIA: W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpąlt) 
NA S I R I-ej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI : 40 gr za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.) Zaręcz 

Prenumerata „II. Republik!" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłka pocz 
towa w kram zł. 6,50 zagranica zł 10. ..Express" 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sd. z ogr. odp. i redaktor o d D J W . Wac ł aw Smólski. W druk. „Republiki", sd . z ogr. odp. w todzi, Piotrkowska 49 i 64. 

i zaślub, po tekście 10 zł. Za mieisce zastrzeżone srecialna dopłata Żamieiscowe o 50 proc. 
zagraniczne o 100 oroc. drożei Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia speclalne o 50 proc. drożej- Drobne 15 gr — Najmniejsze zt 1.50 poszuk pracy 
10 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia, adwokatów ryczałtem 25 zł. 

v/niesione beda naipóżniei, w cmcu tysodniu 
od ukazania sic oierw^zeg" ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu SIE drugiego z izedti 
ogłoszenia tei sa.nei treści co u, r u s ' e 
Omyłki, które zasadniczo ..le ¿mier-laia t r e ł : 
ogłoszenia, nie uoowążnjata do ¿adunia .-wrót,-

zapłaty lub powtórzeniu r>a|rs¡«enia 


